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do polskich e 

Wieś polska zainauRurowała 
be ody i ta L 

chemików Cenłrolna akademia w Rzeszowie 
I sekretarz KC PZPR -

Władysław Gomułka nadesłał 
do chemików, na ręce mini­
stra Antoniego Radlińskiego 
i przewodnicz.ąoego związku 
- Tadeu&Zla Pawlaka, lisit na­
stępującej treści: 

W Dniu Chemika przesy­
łam wszystkim pracownikom 
przemysłu chemicznego ser­
deczne gratulacje i gorące po 
:zldrowienia. 

W sobotę wieś polska 7ainaugurowała obchody Swięta 
Ludowego i przypadającej w tym roku 70 rO<l'Zillfoy pow­
stania ruchu ludo~vego. Centralna akademia odbyta się 
w Rzeszowie, gdzie w 1895 roku na pie·rwszym zjeź­
dzie po.wmano do życia Stronnictwo Ludowe. Również 
w całym kra.jo, a przede wszystkim w mlejse<>wościacb 
zmmyeb z radykaJnych tradycji ruohu ludowego, jak 
też z. walk chłopskich o wyzwolenie narodowe i spo­
łec7JOe odbyły się a.ka.demie, wileca.orn.iee i imprezy a.rty­
styc-.ine. 

Czas, który uply.nąl od 
czerwca ub. r., od poprzed­
niego Dnia Chemi.ka, przy­
niósil da•lsrz:e osiągnięcia w 
:rozwoju naszego przemy&lu 
chemicznego. Rozpoczęły pro­
dukcję nowe fabryki i nowe 
odldziały pl!'odukcyjne, roz-

(A) Dałszy oiąg na str. 2 

W salaoh Muzeum Ziemi 
Rzeswwsiltiej otwarto w ro­
botę wystawę obrc:z.ującą dzie 
je ruchów rewolucyjnych na 
Rzesizowszczyźnie. 

Na wroczysotości p.rzyby1i do 
Rze5'Z<J'Wa czl-onkowie Prez.y­
dium · NK ZSL z prezesem -
Czesławem Wycechem i wi­
ceprezesem Ozgą-Micha.Isklim, 
członek Biura Politycznego 

z życia wyjęte 
Sztuka obrazy 

L 
udz.ie si.ę zirobili dia,befo.fe dTażliiwv, stZ'czeg6lnie 
na punkci-e wla.sneij godności. Człowiek natoot 
nie wie kiedy i za co poczują się dotknięci; 
obrażeni., zagniewaini. Jak t"a zaści.a.n•kowa 
szlachta, co to chodzili.a. w pole z .sz<lJblq uwi4-
za•ną na postronku, a w razie czego wyra.by-
1.IXLla. sobie nią pre'S'Ptż. Widocznie to nie byla 

d!abra metxJda, bo dziś pi.s.reimy o teij s-zlachciie z prze­
k<:r!sem. 

Swego CZC115'U W sqdziie ooby'/ia się py;:;.lwwka. Jedna 
pani poczuw się obrożona, że d!ruga pani nazwala. ją 
Takietą kosmiczną. - „Ty raikieto kosmiczna!" - powie­
dzba.la. na nią. Dziwne, rakieta jes't przedeiż czym.ś wy• 
o.ątkowo precyzy·jnym i naweit w loszta'&:ie wy~muklym. 
Gdzież więc powód do obrazy? 

Ale n·ie tyUw jednosCki, cale gru,py zawOO.O·we bacznie 
IS'l!o.ią na strraży S'Wej godno.ki i. honoru. Naipi,sa/.em k:ie­
dyś źle, przyznam, że wyjąt:lwwo źT.e, o jedm.ym meee­
rnasie i mi,a.lemi ku temu rację. Natychmi,a1s·t cala Izba 
Adwokaoloa poc-ziula si,ę doblo11Jięta. Jeist to prziejaw źle 
rPOięte.j soli<larno·foi zawodowej, Na.jdziwni.ejs-ze jed1ubk; 
że jeszcze bturdzieij poczuM się obraże77Ji czfowkowie ja­
kie}.< organizacji, do lot6rej mój „kU.ent" naile~a.ł. Izba 
bowiem nie przysłała pwt.eis:1!u, natomiaS>t organizacja ta 
wyslala do red.akcji delegax:ję. Podoanie bylo gdy na­
pź,saleim d,o§ć nie;>71Z'!1ch,ytny ferieton o nailmierrnym re­
klamowar1Jiu TO<to-Lotlw.. w redakcji zjawili się wtedy 
;przed·sfuwidele „Kulw/.eczki" i TKKFiT. Z piro·testem. 

Przed pairoma tygodn,iami w ;,Kulturze" uka•zal się 
wiersz Różewkza. Byla to przewrotna grote.s<ka poe!yc­
ka booojże o madonm·ie. Owszem, nie ws.zysi'kie użyte 
w tym wierszu pojęcia na,leżaly do słotvn.ictwa klasycz­
ne<] poezji. Nielot6re wywodziły się z ter1ninol.ogti lw­
szamweij. Przypwszczać należało więc, że w pieruN;zym 
rrzędzie wi.e•rsze'm tym po,ozuj4 się doPlonięci żołnierze 
i wyślą oni pro~est do „Kultury". Tymczmsem nie ~ylko 
dotknięci, ale wręcz obrażeni. na swym „honcrze" po­
cziuli się 1Vie żolnie·rz.e - 'lecz c11wule i wyislaU lurt nie 
do ,,-KunPury", tylko do ;,Faili 56". • 

KC PZPR - Rysza.rd Strze­
lecki, przewodniczący CK SD 
- Sta.nfoilaw Kulcrz,yńsk:i, za­
S/tęipca· członka Biura Poli­
tycznego KC P~PR, . Mieczy­
sław Jl!lgielski, sekretarz KC 
PZPR - Józef Tejchma, a 
ta.kże szef Głównego Zairządu 
P-01l ityczne,go WP, gen. bryg. 
- Jooef Urban&wkz. 

Do Rzoozowa przybyły też 
delegacje bra1m:ich pactii 
chłopskich: Bułgarskiego bu­
dowego ZWiązku Chl-op.skiego 
ze Stojanem Tonmeiwem 
sekretarzem BLZCh oraz De­
mok;ratycznej Partii Chłop­
skiej Niemiec z NRD z Kur­
tem Burkhardtem, seik.retarzem 
partii n a czele. 

Na akademii p:rzemówienia 
wygłosili m . in. Czes,law Wy­
cech oraz Ryszai!'d Strz.elooki. 

Na wstE)pie Czeslaw Wycech 
omówił 70-letnią historię ruchu 
ludowego, charakteryzując je.go 
przeobrażenJa ideowo~polityczne, 
ukazując tradycje walki o u­
strój sprawiedliwości społecz­
nej oraz historyczne kształto­
wanie się sojuszu rCJlbotniczo­
chłopskiego - fundamentu Pol 
ski Ludowej. 

Mówca podk•reślił, iż PoJ.ska 
Ludow.1, jako państwo chło­
pów i roboitni•ków, mogła być 
dziełem jedynie wspólnych 
walk i trudu ludzi pracy miast 
i wsi. 

Politycz.nych zal0żeń Polski 
Ludowej ani też kierunków 
rozwojowych państwa polskie­
go nie zdołala odwrócić dy-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Rysunek ten przedstawia starcie chł<>pów z policją pod Lapanowem w crrerweu 1936 r. 
Chla.pi żądali pracy, wolności i chll"l>a. Sana.c~·jna władza odpowiedz.iala salwami ka­

rąbinów gra.natow-ej policji. 
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Tam, gdzie 
d . . e· ,, ro z1 się,, 1es ... 

(Od soecjalnego wyslannika) 

Zdjęcie makiety domu Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, który po„ 
wstanie w Moskwie, nie bez powodu znajduje się na biurku naczelnego dy· 
rektora WSK w Mielcu. Nie kto inny bowiem, tylko mielecka Wytwórnia 
Sprzętu Komumkac yjnego. zaopatrzy go w metalowe oprawy okienne w nie­
bagatelnej ilości - ok. 500 ton. Zamówienie to zlecono zakładom z tytułu 
ich wysokiej specjał izacji w metalach lekkich i pokryciach antykorozyjnych, 
galwani~nych i chemicznych. WSK realizuje także łódzkie zamówienia 
oprawy okienne dla nowoczesnego gmachu Wydziału Farmacji Akademii Me­
dycznej. Milo więc odnotować ten fakt, świadczący o wspólnocie Mielec -
Lódź, jak rówjjoież poinformować, że dyrektorem naczelnym kolosa znanego 
pod symbolem WSK jest łodzianin, a.bsolwent naszej Politechniki. 

OD GARNKA 
DO„. SAMOLOTU 

Za<ldad liczy robde zailedwie 
27 lat. Na1rodziny jeg.o prey­
paidaja na okires pO<\vstające­
go krótko przed woj.n~ Cen­
tra•lnego Okręgu Przemysłowe 
~ (COP). 2la.początlmwanie 
produkcji bojowego S1Przętu 
lotniczego przerwały dzlala­
nia wo}enne i okU1pacja, za­
kończona, po tntensywnej eks 
ploatac}i, lwrnpłetną dewasta­
cją zats·CJ1bów mat€ifiaJnych 1 
wymisoozeniem ludzi. Tylko 
ki)kainaście ooób z za•łogi sta­
nowiącej dJZ>iś 75 proc. mies.z.-
kiańców Miel.oa i 80 pa:oc. 
mieszikańców pO<Wirutu (poza 
trudniącymi Slię rolndctwernl 
praouje „~h UII"be condita", 
nOS<Ząc miano jubilata. 

Uruchomienie zesta.wu ału­
minimvYoh naczyń lruch<m­
nych i. siprzętu goSlpOdarstwa 
domowego na ryneik krajowy 
oraz zaQlj)abrzenie wojska -
to była pierwsza pirodu1k>cja w 
roku wy.ziwolenda (sier<pień 
1944). 

A potem... Pierwszy po woj· 
nie samolot szkolno-treningowy 
i wagi stołowe i dziesiętne, czę­
ści składowe do traktorów 

„Ursus", samoloty „Szpak", 
„Kukuruznik" i autobusy kon• 
strukcji metalowej na podwo· 
ziu „Leylanda". Sanitarki wla• 
snej konstrukcji, wozy pożarni· 
cze, samolot szkolny „Junak" 
i szybowiec „Salaman<ira". Po­
tem były J<><lówk: (pierwsze w 
Polsce~ i "Mikrusy", „Bies" I 
„Pliszka". wagoniki dla kolej­
ki linowe.i w Zakopanem I 
6-tonowe chłodnie „Zubr" do· 
stosowane do długotrwałego 
transportu mięsa. Agregaty dla 
górnictwa I aparatura paliwo· 
wa do silników wysokopręż­
nych. 80 proc. produkcji za­
kładów prneznaczonych Jest o• 
becnie na eksport. Mieleckie sa 
moloty przeznaczone dla po­
trzeb ro 1nictwa (opylanie u­
praw, Iasó" itp.) służą Zwiaz· 
kowi Radzieckiemu, Węgrom, 
Bułgarii 1 Jugosławii. 

NARODZINY MIASTA 

- Plook pirzyćmil Silawę na­
szego miasita - powiedz:ial 
przewodruiaz.ący Miejskiej Ra­
dy Narnd-0iwej, A. Wróbel. -
Pertochemia to nie WSK. 

Myślę, że pirzewodrniczący 
nie ma racji. Mielec sąsia~ 
diuje z Tarnobrzegiem i Dę­
bicą - także w pewnym sen­
sie rywa'1ami wtielkiej go.:;po­
dwkri. przemysł-owej, a jecl'lak 

WSK pb'zostamie be!Zlkortlfuren;; 
cyjna, ZJW!aszezia. że i onai 
nie daje robie w .,che!lllę 
dmuchać". WSK jest symbo­
lem tego miasta. Sam prz~ 
wodmiczący powiedział. !!e 
jem to zakład miaS1tmwórczy. 
Istotnie mia~to powstało dla• 
tego, że p.otrzebne by!l:o zakła­
dowi. 

12 tysięcy mieszkańców li· 
ozyło praed wojną miootec.z:ko 
Mielec - dziś zdeg;rad<Ywane 
do roli Stal!'ego Mielca, od­
cięte .doSiłO<Wnie przez tor ko­
lejowy od nowego osiedJa; 
w którym miesuJka już 15 tys. 
osób. (Miel ee liczy 25 tys, 
mieszikańców). 

Jedm·o mnie w tym 111ie1pokoi. To świętie o•burzetroie Czy­
telników, loP&rym wieirsz silę po pros·tu. nie podo,bal, bylo 
niewS1pómniernde <Lu.że w sto.siun,k,u do przyczyny. C:D1}'te-l­
nicy d twierdziili bowieim, że dru,kowa77Jie fuikiej poezji 
;;,obrarża mora.zn.ość"; „poczuoiie dobriego sma;ku"; „kala 
język po1sk:i", „11wolacza kubtiurze nrorod<J>we<j" Vtlp. Mo~ 
mieli trochę raJCji, QJle w tym OS'luz.rżenilu prze•soHU. Za­
częli sbrzelać z ainmaty oo 1111Uchy. 

Z iden.tycrnq re'111kcj.ą, tyle że spotęgowa'l!ą do wymia~ 
?'U famatyc2meij nietJoleirancji, s.po~lwć .~ię 1n.oiż11a na nie­
których wys1t<11wadi 11uvla1rs-6wa wspókzesM•go, t;e.gp r€'ll· 
l~&tyczneigo i aibstra11vcyjnego. Zwolenm.icy rea;fizmu oplu­
wają a:bs1tu11lvcjm1istów, a zwol.enm:icy abstra;loojo•nisł6w 
0<pluwai.ią realistów. W księgaich pamiqt'kowych wylcla­
danych na. wystaiwaich · przygodni widzowie porzoowiają 
często ma•U:!Jrzy zd,rowia psychfozinego, obdMzają ich epi­
tetami, rz-uca,ją pod :ich axf;reserm ni,eiwybredn.e irrowe•kty­
Wy, A wszyS'bko dJia;teigo; że ilm się dane m'(]Jlamst>wo nie 

Zas.tygta. w niemal nie zmienionym kmdcie od lat, 
od dziesięcioleci, a. może f <Jd wieków sztuka cyrkowa, 
wciąż jeS7AJtre dostarcza starym i młodym niezapomnia­
nych emocji, faseynuje świat zamknięty pod płóclennl\ 
piramidą. Zajrzymy za kulisy, spektakl jeszeze się nie 
rll'l.począł. Ma. więc dla nas ehwilę czasu p. EDWARD 
DWORAKOWSKI, komik-p·arodyst.a, p1-z,edstawfoiel mło­
dego . ~ko·~einia airtystów cyrk-0'\vyclt, mimo Iż w br. ob­
chodzi JUbifoUSIZ 15 lat pracy na a.renie. 

- Chcialby pam, by wystę­
po·waU w cyrku? 

- Nie. To bairdzo cię."hka 
piJ.'aca. Po jed:nym sipektaklu 
ma się już wszystkiego do.syć. 
A cza sem gramy w cią.glll dnk1 
drwa razy. 

- C>Ly nie uważa. pa.n, te 
sztuka cyrlmwa za.czyn.a ginąć 
wobec konkurencji ze strony 
telewizji? 

Przymieirzając Noiwy Mielec 
do wielltioh miast wojewńdz.. 
kich uzyskać można porówna­
nie caJ:ego mia5ta z jednym 
n.p. n<J1Wym oSliedlem (nie naj· 
większym) w Lod:lli. Flrzypo­
mima ono zresztą Osiedle 1 
Maja, tylko cenbraJiną ulicą. 
zamia<sit tramwaju jeżdżą a\1-
tobu&y, a z jednej i drugiej 
strony lliice prowadzą do„. la­
su, w którym powsitanie 
wkir6tce ośrodek w:ripoczynko­
wy. I temu mia_~-os.iedlu 
trzeba byio zaip.eiWllić wszyst­
ko, azym dy51pcmuje duże mia 
&to. Dom Kultwry, stadion; 
halę i kiryty basen (na ukoń­
czeniu) wybudowano więc na 
wyro..~ - starczy to na 100-
tysięczm.e miasto - pOWJ.ada 
:p.rzewodltl.iczący MRN. A SIZkól 
nie wystarcza na 25-tysięcz­
ne. Dzieci uozą się na trzy 
7llI1iany. Ioh rodzice JJ1!1ZYbyli 
tu z l!'óz.nych stiwn. Je>SIZCze 10 
lart temu mówiło Slię: w na­
szym Poonam.iu, w nasz.ym 
Krak-owie, rw n=ej Lodzi i 
w naszym„. WSK. 

Nie mówiło się „w naszym 
Mielcu". Prowizorium codzien­
nego bytu, prymityw wspólnych 
barakowych mieszkań, kuszące 
wizje rozlokowanych w pobliżu 
zakładów przemysłu naftowego, 
siarkowego i gumowego - nie 
sprzyjały wzrostowi uczucia lo­
kalnego patriotyzmu. Teraz 
mówi się „nasz Mielec" i roz­
wiązuje się problemy własnego 
miasta. Problemy niemałe. 

PDdoba. · 
Oczywiśdeo; że nioiie s·Vę nde pooobać - ale alia1Czego 

zaira.z 0°braż.ać artlJISltę? Ta za,jadfość 1111T1iie przeowa, ten 
niepohamowany gniew na. twórcę, fotó7·y okaizail się by.ć 
dl~a loogo·ś może coiko•lwiek nieZ1'0l2'Ju,mwly; iub lllW<yczia3-
1Ue nie przypadł do g·ustu. . . 
1o Odtvie>c:;:·IUI f1mkc}ą sztu.ki jes·t TOZ'budzanie ."?'rmzbirwoAcl; 

szt<ac"'nie wyo,braź;n'i,· S1ktamname cl.o refl.elkSJJ~. Sfowerm 
.®slca.nat<>nie wewnę<t.;.zine.go życia czrowieloa. T{łnwzaisem 
z u/~lctury ksiąg co bairdZ'iej lron·trO<W.e1nsyijnych wystaw 
P · i:crnych można by WlJISlnuć wnwsierk, że szfnllka ta 
wuzwala w ludziach uczwcia naijn.iżisize,go rzędu. 

KAROL BADZIAK 

Kim jest komik-pairody- wej, wymaga wiele czasu ł 
sta? wysitku i odbywa: Slię już po-

To u nais rzadki rodzaj za sipeki~ak!lem. 
artysty cyrkowego. Trady.:,yj­
ni roz.śmieszacze CYl'kowi, czy 
li o1<Ywni, bawili publiczność 
(i bawią jes=e do dziś) u­
prawiając błazenadę, opartą 
przede wsz.yslJk!im na gaga<:h, 
mśród których nie brak kop-
111iatków i p.oiliczików. 

A lwmik-;pa:rodysita udaje, 
że usli1uje na.śladować kole­
gów-cyrkowców występują­
cycli w poprzednim !11\lmerze. 
N;i,ejako „uczy się" , tej 5/Ztuiki, 
iktórą oni prezentowali i to 
na ocizaoh puibliozności. 

- MuSli więc być pojętny,„ 
- Oczywiście. Z tym, że 

111auika tej „nauk!i", czyli po 
p.ro:>t'll ćwiczenie pooz.czegól­
nych numerów paifodii cyrko-

- Musi pa,n willi) umieć pra 
wie tyle, oo i kolega specja­
lizujący się w wykonywaniu 
danego numeru. C>Ly podczas 
trudniejsu.ych ewolucji oo! się 
pan? 

- Raczej nie, choć zawsze 
robi to spoce wrarż.ern.ie. Trze­
ba mieć w oobie troClhę bra­
WlUi!'y .•• 

- Ja.k pan trdłł do cyrku? 
- Namówiili mnie koledzy. 

Skończyi!em 3-letn.ie Sltudium 
w JuHnlku, potem spotlkałem 
moją obecną żonę. 

- Pr11001Wa.la w cyrku? 
- Nie. Ale tera>z już pra· 

CUJje. Jest aikirobalfiką. 
- Mają państwo d7deci? 
- Dwóch chłopoótw_ 

- ObawlaHśmy się tego w 
swaim czasie. Ale jak pan 
widzi, publiczności nie brak. 

- Wyda.je się jednak, że 
stanęła w miejscu. Na,jg!oś­
nieJsi w historii światowego 
cyrku akrobaci. wykonywali 
np. 3 salta, żonglerzy .mami­
pułowali 9 kółkami. Dzdś moż­
na ro samo zoba.crzyć w każ­
dym niemail więksrŁym cyr­
ku. O.ty można. więc mówić, 

· że niektóre d7iedziny sztuki 
cyrkowej zbliżyły się do gra­
nic ludzkiich możHwoścl? 

- OhY"ba tak. Żongler np. 
może -operować nieparzystą 
licrJbą kółek. Byłoby możliwe 
żonglowanie 10-c:iorna, ak 11 
przeklt'acza jl!.llŹ: teoretycznie 
szanse. Pozostaje więc 9. 

(Da[szy ciąg na str. 3) 

• * • 
O małym Miel('U można pi­

sać bardoo dużo. Nie :zxiol:m. 
Ale na zakończenie coś sipe­
cjelnego - wyłąC2lllie mielec-­
kiego: Aerokilub, 17 lat!; d:zia­
laJiności, nowy han.gar z 9 sa­
molotamd i 13 szyb-owcami, 
14 tys. lmów szybowcowych, 
437 UIJJ'I'aiwnień lotniczych, 1'€­
k=d śwdata w skoku nocym 
z naityohn"ia.stbowym otwar­
ciem spadoc:hroruu, 840 mode­
lall'ey„. 
Odrwiedźcie sam.i Mielec. 

Choćby po dirodz,e, jadąc w 
Biesrrozady„. 

z. TARNOWSKA 



Akademia w Ooeretce 

Dzie6 Pracownika 
Przemysłu Terenowego 

Wczoraj, w godzinach Wle-
czom.ych w ŁOc11.k !ej Operetce 
odbyła &lę uroczysta akademia 
z ~~l Dnia Pracownlka Prze 
myslu Terenmvego. .Po rall 
drugi 4,5-tyslęczna rzesza łódz­
kich pracownikO.w prze.myslu 
terenowego obchodziła swe 
ś1'ię-to. Po referacie obrazują­
cym osi11gn.Jęcla przedsiębiorstw 
tego przemysłu w naszym mie­
ście, w lmlen.lu KŁ PZPR I 
Prez. RN m. Lo<Izi serdeczne 
życzenia dla załóg przemysłu 
terenow~o przekazał wlceiprze­
wodniczący Prez. RN m. ł..odzt 
- Edward Wr6blew1k1. 

Nas.tępnle wiceprzewod<tliczący 
PrM. RN m. Lod?Ji wręczył 
sztandar prze.chod.n.l ŁZ Włó­
kleqmiczo-Odzict. PT im. w. 
Pstrowskie"o za za j ęcie pierw­
szego miejsca we wspólza.wo'Cl­
nictwle pracy w drugim p6ł­
io<:2u ub. ro-ku. 

Wyróżniający się pracO<Wnicy 
o-trzymali Hom.orowe Od.maiki 
m. Lodzi oraz odzna1'1 Zaslu-
żo<t1ego Racjona!i.zatort"a Pro-
dukcji I Przodowni<ka Pracy 
Socjalistycznej. U. kr.) 

zo lat ;,Mostostalu" 
Z okazji 20-lecla przedsię­

biorstwa „Mostostal", w so• 
bote odbyła się w Zabrzu uro 
czysta akademia. Wzięli w 
niej udział, oprócz pr-zedsta­
wicieli z.a!ćg, przedsiębiorstwa 
z całego kraju, czlonek Biura 
Politycmego KC i I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach 
Edward Gierek oraz wicepre­
mier Julian Tokarski. 

Gratulacje i :!:yczenda dal­
szych osiągnięć dla pnaoowni­
ków „Mostostalu" przesłali 
uczeetnikarn akademii: Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry­
ehowski, Ignacy Loga-Sowiń­
ski, Eugeniusz Szyr i Piotr 
Jaroszewicz. 

3 samoloty strącone 
nad terytorium DRW 

Trzy sa•moloty amerykań&kle 
:zoMaly strącone w piątek nad 
terytorium DRW. 

Sa.ma.la.ty te ze.<;trzc-Iono nad 
miastem Vi,nh podczas ko·lej­
n~!!;O na1lotu a.merykiińsklcgo. 
Odrzu1a.wce USA bombardowa­
ły w piątek dz,ielnice mic!tt>ka.J \ 
ne Vinh. Inne grUJPY samolo­
tów amerykań•klch oiltrt.~llwa­
ły I bomhaircto-wały linie ko­
mun.• kacy)'ne i miejscowo8ci 
ldą~ nad r1.A!,kaml w pre>wln­
Cjach Nghe An i 'l'hanh Hoa. 

Prof. dr 
W. Tomaszewicz 

Trudno · pogodz.lć 1lę z my­
łlĄ, te Go nH~ ma. Profetor 
dr Wincenty Tomaszewicz do 
01tatnlch cli wll !twego tycia był 
ct~;nnym naukowcem, nlezmor­
d.e>wanynt a;polecznlklem 1 wy­
chowawcj\. Wychował wiele po­
koleń młodych lekarzy, wie.le 
ot6b ,,u;ra:i:ll" entu?.jacme-n1 
dla pracy społectnej w dzietlzl­
nle ochrony zdrowia. ludr,klo­
go. 

Był wep6h:alo~yclelem i 
pierwszym dzlcklll\em Wytlzlalu 
Lekarskiego Ul., dl11goletn.lm 
kierownikiem 1I1 Katedry i 
Kllttlki Chlrurglcrnej Akademii 
Medyr,.nej w I.odr.I. Wykorzy-
1tuJąc" sw11 głęboką wiedzę i 
wiei.kle dołwl,a<lczenle, szukał 
On n<>wych dr6g dlA medycyny 
1 Ieeznlctwa· profilaktyczn~o. 
Ołt&.tnlo lnteresuwał się acho­
rzen.iaml naczyń obwodowych, 
a sz;ca:&g61nie chorobą Buerge· 

raProf. dr ToJnAsze-wlcz z mia· 
1t~ 11a1tym związany byt od 
1820 r. Był Jl'I, !n. ulotycielcm 
I pierwszym dyrektorem S&pi• 
tala tm, Barlickiego oru na· 
czelnym lekarzem Kasy Cho-
rych w t,odd prz&dwojennej; 
był on u.kte członkiem i 
w1półzał11tycielctn w Łodzi 
StronnlctwA Demokratycznego. -

Inaugura~ja Swięta Ludowe~o L • I W 1. G I k • 
C I k d . R . 11 • omu 1 entra na a a 1em1a w zeszow1e do chemików 

(B) Dolwńczenle ze str. 1 

wersja prawicy ludC>wej z Mi­
kołajczykiem na czele w la­
tach 1945-47. W PSL zwycdę­
l!yły siły radyka11Jle, w 1949 r. 
dOl!zlo do zje-dnoczeniia ruchu 
ludo-wego - do powstania 
Zjoone>czonego Stroamlctwa Lu­
dowego. 

ZSL, nawiązując do postępo· 
wych i radykalnych tradyc.li 
ruchu Jud<>wego, pracuje nad 
rozwojem Polski Ludowej, nad 
budową 1ocjaJl7.m11. ~:n, u:r.na• 
je 110,lutz robotniczo•chlopskl, 
~ zachowaniem kierowniczej 
roll partii klaay robotniczej, 
za podstawowy łnndament 11· 
stroju politycznego nasze&<> lU• 
dowego państwa. 

Cz. Wycec~ podkreślił dalej, 
że ZSL jest najhardziej doj­
rzałą formacją ideowo·politycz 
ną i organizacyjną na prze· 
strzeni 70 lat ro:twoju polskie· 
go ruchu ludowego. Stronni­
ctwo działa dziś w 65 proc. 
lnl i 90 proc. gromad wiej­
skich. Wniosło ono cluży wkład 
do :ro21woju Pohki Ludowe.1, 
do bndowy nowoczesnego rol­
nictwa i kształtowania nowego 
oblicza wid. 

Czeqlaw Wyce-eh podkreślił 
nastę.pnie koniec-zn.ość zade­
śnlan!a jedne>ści dzlatania ZSL 
i P7"'R w konkretnej pracy 
nad re>21wojem rolnictwa i wsi, 
w rea,Jlzacji programów wybrnr 
czvch FJN oraz stwierdzi! , że 
ZSL bedzle nadal umacniać i 
ro?Jwljać sojusz robotn iczo­
DhłC><pski. Mimo wszechstre>n­
ne1<0, nie spotykanel(o w dzie­
jach, po'!tępu na wsi I w r·oł­
nicbwie jest tern jesz<'ze bardzo 
du<i:o do zirobienia. Należy o,r­
!(anizoiwać i re>.1.w!jać społecz­
ne działa1n1ie, budować wieś no ... 
wocze!!ną, a jej o'bywateH czy: 
nić św.ladomyml I aktywnymi 
wsu6lgospoda rzami ojczymy. 

z oka·dl Swleta Lndowego 
l jubileuszu 70-leria rur.hu lu· 
dowel{o R. Strrzele<:kl przekazał 
w imienin KC PZPR i Wlady• 
sława oomułki gorące, serdecz­
ne - pozdrowienia. władzom na• 
czelnym ZSL, wszystkim dzla· 
łaczo.m I członkom stro.nnictwa, 
weteranom ruchu ludowego. b. 
to>nlerwm Batalion6w Chłop­
skich. 
Dz.łęki reformie rolnej ! osad 

nict.wu na Ziemiach Odzyska­
nych, dzięk·i uprzemyslo·wie1111iu 
kra,ju, zaszły i zachodzą nadal 
na wM polskiej głębokie prze­
ml11<t1y spo·łec1.n.e - stWi<'rclrzlt 
R. St•rzeleck.i. - Mieliśmy przed 
w0Jri1t wie~ przel11clnloną, z mi.­
lion.!lJmi t?JW. 1.be<l•nych ludr.r.1. 
Dziiś mamy Pol„kę up;zemy­
stowloną, w któr„j o'kolo 3 mln 
chłopów z;nalazlo pracę w mie­
ście. ZJl.kWldowallśmy masowy 
w prz<>MłoAcl a•naltabetyzm n~ 
w•i. Znacznie w1,rosła na wsi 
sieć szikól i placówek kulturd­
no-ośwlMowYch. 

Nale!ty uruchO'lllić WS1eys1Jkie 
tkwiące w rolnictwie rezer­
wy. Na1leży skoncenbrować wy 
Sritkt na centralnym probie· 
mie zboż<>wo-<p2swwym, Ko-
1I1iec1me jest zmniejs.zenie, a 
następnie likwidacja imp0rlu 
zbóż, który leży, jak kło­
da, na drodze roZJwoju · calej 
go!llp-odat"ki na'l'Odowej. 

Serdecznymi oklaskam! przyj 
mu,1ą zgrornadze·nl wystąpienie 
przewodniczącego CK SD -
St&nlsła wa Kulczyń&klego, któ-

* 
* 

ry w j.mleruiu Prezydium CK 
SD przekazał ZSL se•dec:r.ne 
pozdrowienia i życzenia dalsze· 
go rozwoju. Mówca podkreślił, 
że możliwości dalszego rozwoju 
rolnictwa są uzależnione i ści­
śle powiązane z potencjałem 
proclukcy.lnym innych dziedzin 
gospodarki. 
Chło.psokim hymnem „Gdy na­

ród do boju" i „Mlędzyna1ro­
dów'<ą" zakończono część of·i­
cjalną rul<ademH. W części ar­
tysitvcz.nej wystąpiły zespo";' 
plel<nl i tańca z Mielca i Lu­
blina. 

* 
Z ok.azji SwiP,ta Lud!owego i inaugwacJI obchodów 

70-leda ruchu l1JAJJowe•go w Polsce - Prezydium 
Wojewódzikiego Ko.ml•tetu Zjoonoczonego Sv.ro-nriic­

t'Wa Lu!Clowego w Lodz.i pozdrawia serd.ec.1mie wszystkU:h 
l'U>l:l.zi pracy mia·sia Łod:zi ! wojewód:zitwa lódzkiego. 

Powaiż.ne osiągnięci{). w 1·ozwo<ju ziemi lódzikie•j za­
w&zięcza,my wieDkiemu wyisiokowL mas p<racującyc'i 
miast i w .,i. Wi,,1raźamy pelne uznam.ie dla zaló.g fabrycz-
nych, Pańs.tworwych Gois,podarstw Rolnycli, ro,lni-kóu,, 
specjali.,.tów rolni,otiva, dzia.Wozy KóU!•k Rolniczych 
i spółdzielczości, ·inteligencji pracujqcej, lcobilłlt i mlo­
dcZieży za wiel'ki t1md, po.~więcente, p0itril()~yczn4 po1stawę 
i za wici.ad w b11do•wniotwo socja·liZ'mu w Poilsce. 

Nie·ch ws.póbne W/}si1Ud w jeiszcze większym st-opn.iu 
przyczyniq się do rozwoju gospodarczego i k.wbtwra,inego 
ziemi lódz1kiej i ca'tego 11aszego /oraju. 

W dmiu św.ięta pracującej wsi, życzym;r wszys1t1<im 
mie·szkańrom wsi i miast dalszych su•locesów w p1'acy 
zawodowej i dzial.al11ości s.po/,ec1mlłlj jai/c równi.et wiele 
rad.aści w życiu O•sobiS<tym, 

Za Prezydium 
Wo•je•wódz;kie1go Komite-tu 

Zje1dnoczom.ego St·ronnit.ctwa Uu.dowego 
(TADEUS?. SITEK) 

preze.s 

* * 
z oknZ'ii S·więta 1.Aldiowe·go i 70 rocznicy ruchu 1iudowe• 

go Miejis./et Komitert Zjednoczonego Stron.n.icbwa Ludowe­
go w Wdzi se.M:ec.rn-!e poZ'drnwia ro./litk.ów Wie~lciqj l.o­
dzi, rorbo•tntlóów, vwM~igein,cję, korbie-ty i młodzież naszego 
miasta. 

życzJ/'mtr 1.VS>Z!fS'~lttm rolniikom ' ja1lc M ·ile1pnych osuw­
rnięć w rozwijant•11 produ./wji rol11ej. 

W d!n-Pu Swię.ta Lud,owego życzymy tvszyis,fJkiim miesz­
kańcom lAidzi ja11c najpomy§Lnieijszych wynblvów w pracy 
zaiwooo'Wej i wiele raido·foi w żydu os0obf·styrm. 

PREZYDIUM MTEJSKIEGO KOMITETU 
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTW A LUDOWEGO 

_____________________________ ,, 

W.vsokie odznaczenia JJońslwowe 
dla zasłutonvch działaczy tudo(IJvth 

Krzyże Oll~rskie Orderu O~l­
rodizenla Pe>l&ki, 26 - Krzyze 
KawaleTskle Orderu Odrodze­
nia PCJ<lski i 4 - Złote Krzyże 
Zaslug!, 

(A) Dol.oońazen:ite Cl.ie str. 1 

SIZeir"zyl się i wzJbogacil wa­
chlarz p.rodukcji chemicznej, 
praCO'Wllicy WSlzy'Stkich gałęzi 
przemyslu chemdcz;nego dobrze 
wykonują swoie za<latni.a. 
Uchwały IV Zijawu parrtii 

stawi·atją przed prz€mJ"Slem 
ohemicznyim nowe wlełkie za­
dania r0Z1wojnowe n.a lata 1966-
1970. Na :rozwój te.go p.r-z:emy­
slu wzeimaczs się ogromne 
środq{j i1nwesilycyjne, ponad 
70 mkl. zt. Tempo rm:woju 
przemY'!'au chemicznego będzie 
'.llnacz.nie wyprwd~al-0 temrpo 
rozwoju inrnych galę7li P.t"L.e­
mysłu; produkciia chemii w 
latach 1966-1970 wzrośnie 
dwu:krotnfo. Szczególnie s.zyb­
ko będa:ie ro~,Ja produ».wja na 
wozów sztucznych, włókien 
chemi·cz.nych. mas pfta·stycz­
nych. Chemia bed:zie przerra­
biala zna.czne flości rapy n.a1-
towe<.i i gaz.u ziemnego. Już w 
przysiz:lvm roku pawin.ien roz­
począć prr-odukcję wlf"lki kom­
binat awtowy w Puławach. 
o~ią.gnie on w latach 1966-
1970 pel,ną 'lldolność produk­
cyjną i będ•zie dositaircza·l na­
sri:ermu rolnnctwu dwukrotnie 
wi<)Ce.i nawoz&w awtowych, 
niż obecnie do~arczają wsey­
stki e nasize fahrylk.i. Pe tną 
'lldolność p.ro<lukcyJiną powi­
nien 015'iągnąć kombinat che­
miczny „Tarnów II", który 
będzie pirodukował nawozy 
azotowe. tworzywa eztucZJne i 
pół,proclJu1k1ty do włókien syn-

tetycznych. RO'ZJpocznie p.ro­
dukcję nowy wieLki kombi­
nat nawozów fooforQWych w 
Sz;czecinie. Uwielokirotnią swą 
prodrukcję kombinaty chemicz­
ne w Pl<Xlku, w Blachowni, 
w Tarn.obrzegu, Tol"l.l:Illill, Lo­
dz.i. Byid1gowczy. 

W ;'lkru 1970 tygodniowa 
wal!1:ość produllreji naszego 
;przemy\Slhl chemiczne·go będzie 
:równa caiłorocznej ?rodukcji 
przemysilu chemiczmego w 
przedwojennej Polsice. 
Są to niełatwe zadania. Wy 

ma.gają one pel1nej mobilii:a­
oji siil wsrzystk1ioh pracowni­
ków chemii, a ta1klże budow­
niczych przemy.silu chemiczne 
go i załóg produkujących urzą 

dzenia i aiparatuirę dla po­
trzeb ohemii. Ich wykO!llanie 
za•leży od zwiękJs.zenia efek­
tywn.ośct p.rac badawczych w 
JYl"Wmyś'le chemiczmym, oo 
usip:rawnienia procesu inwe­
stycyjnego, od ·sprawnego Opa 
nowan'l:la nowych pro<lulroji. 

Pracownicy pinemyslu che­
miaz:nego powinni szx:zególną 
troską otoczyć nowo budowa­
ne 2Jaklady, wyldz;lały i nowe 
i>rodukcje, zapewnić d'la nich 
wyS1Jlmlone kadry. ~rawnie 
pirzeprowatd!Zać u;ruchomienie 
i w ipe1n i wy1korzystać :zrlol­
noścl produkcyj.ne. 

życZJę Wam, Drodzy Towa­
:rzys.ze Chemicy, dalszej owoc­
nej 'P'l'acy dl]a rozwoju pol­
sikiej chemii. dla qobra i roz­
kwi l.JU nasz.ej ooojalistyczmej 
O<jOZY'ZJny. 

Caly krai liczy 
na szybki rozwój chemii 

W :twiązku z Dniem Cheml· 
ka, obchodzonym 6 bm. pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy 
rian-kiewicz przyjął w sobotę 
przedstawicieli naszej chemii 
- z ministrem przemysłu che­
micz.nego - Antonim Radliń­
skim, przewodniczącym za 
Zw. Zaw. Chemików - Ta­
deuszem Pawlakiem, przewod­
niczącym Stowarzys,z.enia In• 
ż)rnieirów i Techników Prze­
mysłu ChemiC'?Cnego i Przeiny­
slu Materialów Budowlarnych 

vicemindstrem Adamem 
Kowalskim. 

Premier Cyrankiewicz - w 
imieniu kierownictwa partii i 
rządu - przekazał przybyłym 
i za ich pośrednictwem wszy­
stkim polskim chemikom, ser­
deczne podziękowantia ~ do­
tychC7.Alsowe rezui'taty w pra­
cy oraz życz.end.a pomyślnej 
realizacji trudnych i odpowie 
dzialnyr·h zadań czekających 
ten dZJial go.spodarki. Prze­
mysł chemiczny - stwierdził 

J. Cyrankiewicz - jest przed­
miotem specjalnej troski l za­
interesowania kierownictwa 
partii i rządu. 

Mówoa wska7Jlll nastę.pn e, te 
z:godniP z v.rytyc;i;nymi IV Zjaz 
du PZPR i IV Korng,resn.1 ZSL 
maimy w nsjbli:ź.s1zym 5-leciu 
do 7}feallz.owe.nla szer01k.i pro­
gram 1.ntensyfilk.acji :rol,n!C'twa 
i unowoczE'IŚnien1ia jego bazy 
t.eohnicz.nej. Paf1slwo p.r:re2lna­
cza IIllli ten cel og1rom•ne środ­
ki. 

z O<kaizji . 70 rocznAcy powsta­
nia ruchu ludowego, w sa<Jd 
Ko~umn01Wej Prezyd.ium WRN 
w Rzes:r.owie odbyła się w so­
botę uToczystoM wr~czen.la za­
stużonY'!Il działaczom ludowym 
z ca,łego kraju wysoklcł1 od-
2Jnaczeń państwo-wych, przyizna­
nych Lm przez Radę Pańs,bwa. 

Ordeiry „S?;tamdairu Pracy" 
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(§) Cztery nagrody dla wytwórni łódzkich 

Chemikom powinllla stale 
przyświecać świadomość, te 
cały kmj, poszczególne działy 
gospodarki narodo-wej - ta­
kie, jak rolnictwo, budow­
nictwo, pr:i:emysl ciężki i lelt­
ki, slui:oo zdrowia i handel 
zagraniczny - liczą na szybki 
rozwój chemii i rua jego owo­
ce. 

Je,.t to wielka siza1rn>a rol­
nictwa, obwiera to ipr.zed każ­
dym gos podairsitwem rolnym 
możliwości, jakich nie mielo 
dotychczas. Te opraco-wane 
wS<pól,nie i za.weI'le w progra 
mie F.TN za1d,ania. nakawją 
1.ntensyCiikować pro<lulccję rol­
ną we WSJZY'S'l'kicih sektorach 
i rejonach kraju, we wszyst­
kich gospodar!'ltwiocll. :rO•lnych. 

I klasy o<trzymall : Sta.nistaw 
Ja,nu.sz i Piotr Szymanek. Kny­
że.m K<Yma.nde>rsk!Jm Orderu 
Odrrodze•nia Pol9kl z Gwiazdą 
od?J11~cz01I10 Ale•ksnnd.ra Jusz­
kiewicza. Orderem „Sztandair 
Pracy" IJ klasy udek0orowami>: 
Francis?Jka Dąbala, Szymooa 
Du!I'lego, Dy0m<: Ga,łaja, A.n.t:o­
nlego Je.z. io:r~kie<go, Pawła Koł­
tuna, Franoiszka Koirgę, Piotra 
Kozlo1la, Pio·tra Magd1Ziaka i Ja­
na Scih.neid~•ra. Krzyże K0<ma111-
dors'kie Orderu Odrodzenia Po·l­
sk.i otrzymali: Adam Hrynie­
wicz, Stanisł.aw Osieck.i, Włady­
s'iaw Pałys i Wln.cernty że~a­
zowski. Pona<llO 13 dz;ialaczy 
ruchu ludowego otrzymało 

w dniu 4 czerwca 1965 r. zmarł, przeżywszy 89 lat 
PROF. DR MED. 

WINCENTY TOMASZEWICZ 
zasłużony organizator lecznictwa społecznego w Łodzi, 
wieloletni dyrektor Szpitala Vbezpieczalni Społecznej, 

wieloletni członek Rady Narodowej m . Łoclzi. 
Odznaczony Orderem Sztandaru P_ri'CY I 1. Il klasy, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Oclrodzema Polski, Złotym Krzy_ 
żem Zasługi, Honorową Odznaką m. Łodzi, laureat nagro• 

dy naukowej m. ł.od7.l w zakresie nauk medycznych. 
w zmarłym Słu7.ha Zdrowia naszego miasta traci wy­

bitnego Jckarta i naukowca, wychowawcę wielu pokoleń 
lckarty, postępowego działacza apołeczne&o. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
WYDZIAł, ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ m. ŁODZl. 

VV drt.lu ł cr,e-rwca 198~ roku zmarł 

dr nauk med. Wincenty Tomaszewicz 
prof~sor ~za.jny, emerytowany dl~etni klerownnt 
111 Katedry 1 Kllnlltl Chlrur1lc!'ne~ Akademii Medyczn<>j 
w Lodzi, W!IPÓltwórea wydziałów medy()'l;Oych lJL l pl~· 
ny dziekan Wydz. Lekar~kle,go, wYbltny uczony t twle<tny 
chirurg, cz!O'llek wielu naukowych towanyetw lekanklch, 
1aurut nagrody naukowej m. ŁocJg,i, lekarz-!llpołec241.ik Służ­
by Zdrowia w U>dzi l re,l<>nle łódzkim, człowiek wielkleg.o 
serca, wychowawca młodzieży akademickiej, odmiatt.ony 
Orderami SMandatu ~racy I 1 Jl klasy, Knytamlt Koman­
dorskim 1 Of!.ćersk.lm Oroe.ru od.t"CJCl;&etllła P>oi*1 i wielonu 

innymi Od7'narczermami. 
Głęboki hołd Jet'Q pa.mięci skladAJ11: 

REkTOR I SENAT, DZlEKANI, PlłiOFJ!lS()ROWlE 
I PRACOWNICY NAUKl, KOMITET UCZELNIANY 
PZPR, RADA ZAKLADOWA ZW. ZAW„ DYlU:KC.JA, 
PRACOWNICY ADM. I MLODZIEZ AltA.DEMil 

MEDYC2lNEJ W LODZI 
Pogrzeb odib«l'lOłe Wlę w dniu 1 czerwca, w poniedziałek, 

o rodz, 16, na Cmenitarzu :r.omunalnym. 3350 

FFK zakończony 
(Dalekopisem z Krakowa) 

Wczoraj wieczore>m, 
nitm polvazie, jury V 
pol.~kie.go Fe•S<ti.waiu 
Krófl/oo.mdrażowych 

wynvki. Oto one: 

po ostwt 
Ogólno­
FiLmów 
og/.cJ.silo 

„GrawcZ Prix" - wie1blcą na­
grodę , mt.nii•s•tra kiuUury i 
sz•tuld iu pos1taci zlootego „La.j­
lwnilca" prz11znano fi/,m()wi 
WFD - „Mo)a ulica" (reali­
zacja D. H(l)l'ladin). 

Nag·roda przC1Wodnvcz4ce•go 
RN m. Kra•lvowa S<Te·brny 
„Laj/W<nf.k" przypadła tvimo-
wi SFR Bielslw~Bi.a,la 
„SZ'ta·l'l!da:r" (realizacja M. Kijo 
wicz). 

Brązowe ;,La}Toon~k.i" przy­
znano w poszczególnych ka­
tegcrri<(lch filmów. W dziedzi­
'1Vie fi<lmów d·o•kumein,talnych 
ex <(l<equo fihnom ,.Ludzie z 
ka1rnbime.m" (WF „Czol6wka". 
reiCl!li'zacia W. RonlSJZ) i „Ser­
cą;" (WFD. re.o:lti:a.cja. J, Ki- . 
da,wa). W dzi.edzi11ie filmów 
oświatowych „Antybioty­
kom" (prod. WFO, realizacja 
Wiibobd Ż1.1;1row.~1ei, zdjęcia 
Aoorz.eo.i Walter). W dziedz:vnie 
frw. i'nn.ych form - filmo•wi 
„Plarża" 1.ódZlktego SMFF „Se­
mc.for" (ocemari'11SZ Ba<rba.ra i 
Zbigniew Wojciechorw•scy, reiż. 
Edward St:wrlis, 01p.rac. pla.s't. 
Wtlt>o•ld Gi-el'SZ, zdjęcia Leisrefo 
Narr.f!o1mlei i I...ewze>lc Fed.alk). 
Kon•l•~ka.n.dyidatem do tej na-
g rody był f,tDm Ja ws lawa 
B-rzozows-kiego ;,Intewpre,ta-
cje". W dzi.e&.zenie ff,~mów ani­
mowa'TLydi brązowy „Laj'lw­
niilc" prz~paidl w udziale , fd,: 
mowi „O ptalozi wę•d•rO•tv'nt•ku 
(SFR BieMoo - Btar.a.. re{}.!l. 
Alfreid Lediwig). . I 

Ra•do·go-szcz 194.5-1965"; (real . 
Ancfrzej Szczygieł, zdjętia Ka 
zimierz Mu,cha, k.omen,t.arz 
Sta·nf!slaw Grochowiailc, muzy· 
ka - Władysla.w Ka:balews-ki). 

Przyz1wna zaoczm ie nagroda 
k;rytyk.i. filnmweoj prz!Jipa<Ll.a w 
udzia'e filmowi Jaro•s·lataa 
Brzozow:s1kiego WFO „1nter-
p1•e1ta-cje". . 
Dziś ro•Z'poczyna. się H M'.ę* 

dzyna•rocLowy FeiS1t~wal F11in;o;v 
KróVkometrażowych. W .Hod 
6 fvlmów polS'lcidi we.z>mą w 
71im tuizial ctwa wyiprodmkown 
11e w WFO - „zn,tempretacje" 
J. Brzozo•ivsldego i ,,Krew 
lvrą.żqca" Józefa Arku.sza. Po­
za lcowkurse·rn W!JŚtl)!etl.on.y bę 
.et.zie „SucllY do1k" Jnna 
Roe>s.serra. (Kat.) 

cgpacaaa 
D;>,lś pogoda w Łodzi - Jak 

w całym kraju - kształto1wać 

S<lę będzie pod wiplywem utkla­
d6w 11.lslclego ciśnienia. Prze!Wll 
duje sle więc, że zachmurz~le 
będ·zie dut.e; grożą te~ amato- , 
rom nledzie11Jlych wycieczek o­
kresowe opłldy oraz sklon.ność 

do burz. Temperatura maksy­
malma ~k. 16 stopni C. Wiatry 
słabe z kierunJ<ów wschodnich, 

Ju~ro. n le~tety. pogoda n.a.­
da.! bez większych zmian. (jk) 

C7terJJ osobu ooniosłu śmierć 

Tragiczna kalaslrofa 
na przejeździe kolejowym w Łodzi 
Dzień . wcwrajszy zapis.al aię 

w kronikach traiicznym wy· 
pa_dklem drog<>wym, w którym 
z<:JnPły cztery osoby. o godz. 
IZ:37 na strze-~ony pnejazd ko­
le.Jowy przy ul. Sląskiej pn:y 
otwartym szlabanie wjechał 
samoch6d ,;star" nr rej. 
~~ 4685, W tym momencie n.ad· 
Jezdż.ai elektrow6:& w kierunku 
Widzewa. „Sta.rt" wpadł pod 
Pędzący elektrow6z 1 uległ 
Prawie całk<>wltemu zmllżdże· 
~iu. Na miejscu śmie·rć !-onle· 
si! ' Henryk Połomski (Sułkow­
skiego 49) oraz Jl()nryk Buda 
(Sucha 5), W Szpitalu im. Pl• 
rogowa zmarli dalsi dwaj pa• 
saże.„owie „Stara" Jan Sekuła 
(Zielona 3) I Hieronim Zawadz· 
ki (M.alopolska t8). Jedynie kie­
r0<wca samochodu Henryk Ros· 
sa (zam. Maciejów, Pow. ł.6diJ 
szczęśliwym trafem uratował 
się, bowiem w ostatnim m.o• 
me.ncte wvskoczył z szofe,rki. 

Natychjlllast po sawladomie· 
nlu o tym tra&!cznym wypad­
ku - opr6ca Pogotowia RAtun. 
kowego, funkcjonarittHY KRD 
MO,. na pomoc pos.pieszyl r6w­
nlet w6.z St1'aty Potarrtej wraz 
ze specjalnym dtwi.glem. Pę­
dzący z dui,1, uybkoiclą wóz 
strażacki uległ kraksie na ul. 
PlotrkOWłklej w pobliżu ul, 
Worce,l'a. wpadł on na chod· 
nik, a •Iła od1'1lutu była tak 
wielka, te sam<>Ch6d z11ala.zł 
się po przeciwne.i stronie ul. 
Piotrkowskiej, ścinając ta.m 
~rzew<>. NA szczęście nie byto 
na Jezdni ładnego pojazdu ani 
prtechodnh\w na chodniku. 
ROwnlet. stratacy nie odnieill 
w tym wypadku powatnitj• 
szych obrateń, 

Za &wą pr~cę nauko-wą ł s.po­
łeettlll pańsbwo witlokrotnle 
odznaczało oo wysokimi od­
tniu:tenlAmi. a m. In.: Orderem 
Szttindaru Pracy I i II kl.aaY, 
Krzytem KawaleTSkl~ ortterru 
Odrod~e-nla Polski i Złotym 
K.rzytem Zasługi. 
cześć Jego pamlęcl!~~~~~~!'lll„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„il 

Nagrodę NZK za 110~le1PSZY 
ft1l·m dla d.zied prz11znano 
„KW<pOJl'Om ;ii cieiP1>eom" (SMF 
WMwza:wa, 'l'ell!l. Wttiol-d 
Gietl'SIZ) z·II!A nagrodę prze•tood­
nf<"zqceigo Komltet11 do sipraw 
Radia. i Telewizji za 11a•j I epszy 
fhfm te,lewi.zvJny - film.owi 
tó<Ailkieij WFO - „Ra<le1g.aist -

Dróżniczka Stac,ll Ł6dt•Cho.f­
ny - Stanisława Jarosińska zo­
stała za brzyma na d<> dys,pozy· 
cji prok·l\ratora, 

Na&z reporter był na pne­
je:tdzie kolejowym na ul. łlą· 
sklej w godzinę po wypadku. 
Olbnym1 df;wlg przetrans.porto• 
wywal szczĄtkl aamochodu. z 
nadwozia por.ostała tylko wy• 
gięta blacha. Zła.many slup 
trakcji elektryczn5j świadczył 
~ 11ile uderzenia. ;s. Kl'. 
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Ż ROKU NA ROK ROZSZERZA SIĘ ZAKRES BA­
DAN I EKSPERYMENT()W ZWIĄZANYCH Z OPANO­
WANlEM KOSMOSU. JESLI W 1957 R. WYSTRZELONO 
TYLKO DWA SATELITY, TO OD POCZĄTKU 1965 
ROKU WPROWADZONO .JUŻ NA RÓŻNE ORBITY 30 
APARATÓW KOSMICZNYCH O NA.JROZMAITSZYM 
PRZEZNACZENIU. UMIESZCZANE W KOSMOSIE APA 
RATY SĄ CORAZ Wll~KSZE I CORAZ BARDZIEJ 
SKOMPLI!KOWANE. O CZYWJSCIE ROSNĄ TEŻ 

KOSZTY BADAŃ KOSMICZNYCH. 

MILIARDY NA RAKIETY dunków - po 8 do 11 tys. do· 
lail'ÓW od lciJograma. 

JAK ZMNJEJSZYC KOSZTY? 

Aby móc dalej prowadzić 
eksplo.rację Kosmo.su, trzeba 
kooiecznie zmn.iejszyć koszty 
lotów kosmicznych. Uczeni wi 
dzą te możliwofoi i uwzględ­
nieją ie w planach. Tatle np. 

po:ogram amerykańaki przew:i­
duje w ciągu następnych 10 
lat zwiększenie ma>y ładun­
ków wysyłanych w Kosmos 
kilka tysięcy razy podcza·s 
gdy koszty wzrosną najwyżej 
trzykrotnie 

W Jaki sposób osiągnie się 
ta.k wielkfo osiz.częd.ności'? 
Przede wszystkim przez opa­
nowa.nie systemu wielokrotne· 
go wylwrzys.tywania tych sa­
mYch rakiet noś·nych. a także 
pizez ich potanienie w pro­
dukcji seryjnej. Oblicza się, 
że dŻiGki wielokrotnemu wy­
koczy,;.laniu tych samych ra· 
kiet już w bieżącym dzic-się­
cio.leciu osiągnie się obniżkę 
ko<>ztów wprowadzenia na 
orbi tę okoloziems1ką 1 kilogra­
ma ladunku użytecznego do 
50 dolarów. P17e,iaż<Hka e·do­
wieka po orbicie okołoziem­
skie.i kosztowa.laby w takiej 
sytua-0.ii mniej więcej tyle, -00 
przelot od!"Lutowcem przez 
Atlantyk. 

Z cza.sem oczywiście doj­
d7.ie do tego, że rak.ietę moz­
na będzie po nie\\'ielkim re­
moncie wykorzystać do lotów 
nawet :W-krotnie. W t.ak.im wy 
padku kos.zt 1 kg ladur~ku 
u?.ytecznego wynos.iłby tylko 
10 dola•rów. A trzeba stwier­
dzić. że Już obecnie prowa­
dwne są próby stoso·w:mia 
spadochronów, elastycznych 
sk.rzydel, lub też o<l1powiednie 
go usterzenia rakiety <lila 
siprowa·rlzenia jej p.o w~'lkorzy 
staniu na Ziemię. 

PRODUKCJI\ W KOSM081E 

Olbrzymie oszczęd.ności w 
lotach na Księżyc i planety 
układu słoneczmego uzyska ~ię 
w wyniku montowania wiel­
kich sta1Jków kosmicznych na 
orbicie z elementów dostar­
czanych z Ziemi małymi ra­
kieta.mi, WY'korzystywanymi 
wielok,rvtme. Mo.n taż sta Lku 
na orbicie jest o tyle ko­
il'Zystny, że unika się tu ogra­
niczeń jego masy, a także 
uzyS1lmje możliwość nadc:nla 
statkowi odpmvied•niego przy. 
śpiesizenia silnikami małego 

ciągu, np. jonowymi, nie wy­
magającymi wielkich zapa­
sów paliwa. 

Jeszcze więks.ze korzyści 
przyniesie opracowanie meto­
dy uzupełniania paliwa na 
Księżycu z zaipa·sów tam wy­
produkowanych. Ze skal k:s.ię­
życowych możn·a w sposób pro 
sity wydobywać ciekły tlen i 
wo<lór. Aparaturę do ta.kiej 
pt·o<lukcji można dootarezyć z 
Ziemi. 

A wlęc istnieją wszelkie 
dane po temu. by doprowadzić 
koszty kosmicznych wojaży do 
poziomu kosztów ws.pól­
cze51l1ych podróży międzykon­
tynentalnych. Korzyści zaś. ja­
kie człowi ek ooiągnie ze sta­
łej bezpośredniej kornunilrn­
cji z innymi planetami prze­
wyższą na pewno po wielo­
kroć lrnrzyści jakie osiągnął 
Stal!'y świat z odkrycia Ame­
ryki. A przy tym nie nale·ży 
zapominać o tych k<l!rzyściach, 
jakie już czerpiemy z opano­
wania kosomoSJU. Wymieńmy 
choćby dfa przyldadu „Mo!­
nię" i „Early Bi'l'd". 

W. KULICKI 

Chłopcy z roCflJllika 1962 bawią się na razie w pias~u 
i wcale nie przeca:uwają, że wielu z nich w przyS1Z.losci 
będzie musiało zostać starymi kawalerami. A to ~ po­
wodu 7aobserwowanego ostatnio zaehwiani0. się rowno­
wagi płci - jak mówią uczeni demografowie, Na czym 
polega to zagadkowe zjawisko? 

O d setek lat, właściwie na: 
wet od początków naszei 
cywilizacji. histc«ia p<:•Vi· 

tairzała się regularnie w każ­
dym polrnleniu. Zawsze rodzi­
to się więcej chłopców, ałe 
teó.: więcej ich umieralo w 
wiek.u niemowlęcym i w dzie­
ciństwie - tak, że okolo 15 
rdku życia proporcje plci v.ry­
równywaly się, a karżdy męż­
czyzna praktycznie mógł zna­
leźć dla siebie towa:rzyszkę ży 
cia. Z kolei mężczyźni z re­
guły żyli k1r6cej TI"iż kobiety 
i stąd we ws,zelkich badaniach 
sita•tystycznych stwierdzano 
sta.le c-.harakteryzującą ludz· 
kość przewagę kobiet. 

Tak było rilo momentu, kie 
dy w prnwa natury zaingea-o­
wała medycyna. W krajach 
rozwiniętych, taikże i w Pol· 

korzyitna sytuacja prawnaj 
itd. 

P otrafimy w przybliżeniu 
wyobrazić sobie świat 
przyszłości, gdy chodzi o 

zastosowanie zdobyczy techni­
ki i skutki przemian ustrojo­
wych. Nie wiemy jednak, ja­
kie będzie oblicze świata, w 
którym kobiety staną się 
mniejszością, a przez to - że 
dalej będziemy upraszczać -
niesłychanie wzrosną „w ce­
nie". Jakim przemianom uleg­
nie rodzina, ta podstawowa 
komórka społeczna, jaką po­
zycję zajmą kobiety jako 
wybranki natury? Może - na· 
suwa się tutaj pytanie -
znany z prarilziejów luclz.kości 
matriarchat nie był formą u­
ciem1ęzenia garstki mężczyzn 
przez mrowie kobiet, może 
kobiety dominowały wówczas 
dlatego, że były mniejszością? 

a al 

sce, śmiertelność niemowląt Nie jest zresztą wykluczo­
i d'Z.ieci zmalała dziś do zni- ne, że do tego wszysl:i<iego nie 
kornego procentu. o ile jesz- tiojcłzie, jeśli nauka opanuje 
cze obecnie w naszym !~raju umiejętność wpływania na 

ple .'. płodu i w ten sposób 
na każdych 100 mężczyzn ma- przywróci równowagę natury, 
my 104 kobiety, to Pl"ZY do- której naruszenie sarna sp.o­
kladniejs.zych badaniach daje wodowała. Trudno jeszcze w 
s1ię stwierdzić, że przewaga tej chwili coś na dalszą metę 
plci pięknej występuje dopie- przewidzieć. Demografowie na 
ro wśród ludzi o<l 40 rolm calym świecie sygnalizują re· 
życia wzwyż. W mlo<ls.zych wolucję, ale nikt jeszcze nie 
rocznikach przewafają m('lż- próbował wnioskować, ani też, 
czyźni. W roku 1962 u['o<lzilo tym bardziej, lączyć wniosków 
się w Polsce 311 tys. chłop- w jakieś całościowe teorie. 

W 1955 r. Stany Zjednoczo­
ne wydały ogółem na bada· 
nia przestrzeni kosmicznej 
około 60 milionów dolarów, a 
w roku ubiegłym wyasygno­
wały aż 7 miliar(lów dolarów, 
czyli prze,zlo sto razy więcej. 
Niewątpliwie podobna progre­
sja występuje również w wy­
datkach na ten cel w Związku 
Radzieckim. Programy przewi· 
dują dalszy wzrost wydatków. 
'l'ak np. w USA oo roku b.ędą 
one wzra~laJy prawie o mld 
d(Harów I w roku 19i0 wynio· 
są \lkoło 12 miliardów dola­
rów. 

MieSZanka firmowa 
ców i tylko 288 tys. d'Zliew- p <"Wne jest w każdym ra-
cząt (lOO na 95). zie, że ni'!!zal eżnie ad 

przemian w dalekie' ~v 
Jeżeld wszyscy ci chłopcy, szłośct, skutki zach 1iania 

oo pral~tyoznie można przyjąć, równowagi płci spoleczeńs ó 
do7.yją pelnoleflnoki, to d1a odczuje już w najbliższym 
23 tys. spolŚ'l'ó<l nich zabrak'!lie dwudziestoleciu. Dzisiaj jesz­
kandvdatek n.a mailżonki. Na cze skarżymy się na (eminiza­
mloa.Size dziewczęta nie będzie cję pewnych zawodów, n.aa~ 
się 00 oglądać, bo w następ- miar dziewcząt odczuwają nie 
m.roh rocznikach ~"'uacja bę- które szkoly zawodowe i wyż 

Co się składa na te wydat­
ki? Przede wszystkim lwszly 
badań i studiów pn:ygotowaw· 
czych, prac projektowych, mo 
deli próbnych. następnie kos~ 
ty budowy rakiet i urządzen 
startowych 1 wreszcie koszty 
przygotowania kosmonautów, 
utrzymanie licznego personelu 
naziemnych stacji konitrolnych 
itd. Na przykład na same tyl­
ko prace badawcze i uoświaćl 
czalne w ramach realizacji 
programu Apollo (lądowanie 
dwóch kosmonautów na po­
wierzchni Księżyca) prelimino 
wano w USA 20 miliar1lów 
dolarów. Specjaliści obliczyli, 
że każda godzina pobytu 
piarwszego kosmonauty na po 
wierzchni Księżyca będzie ko 
sztowała od 60 do lOO tys. do 
lairów, a pieN\"SZa dostawa la 

Nasze 
wywiady 

(Dokończenie :z;e str. · 1) 

- Sztuka eyrkoWa wymaga 
chyba. Wielkiego 2laufama. do 
part.nera, z którym się wy­
stępu.ie I któremu ca:ęslo pil­
wiena. si~ życld 

- Tak. To ba.rdzo wariine. 
. Ale na ogól tak suę dzieje, 
.iże jeśli w. Z:'$JJOle pojawiają 
sdę roz.dźw1ęki - rozpada się 
on i prol:>l em przestacj e ist­
nieć. Na.tomi&st zgrany, ro­
zumiejący się :reslllól, ciągle 
doskonali swą sztukę, W1pro­
wadza nowe elementy, Młod­
sze pokolenie cyrroo:wcćw, do 
kt&ego i ja się zał1czam, ro­
~ Wiele, by polSlki ~t o­
s1agną1 najwyższy poziom. To 
także siorawa ambicji. Mamy 
jttż v.ieiu znanycll w świecie 
artystów. 

PaTI: Dworako•wi.siki sipod!l.i.ewa 
@lę, :z:e Wkrótce zo.s:bainie za­
anJ;tazowa.ny na występy do 
tJS.A., . a W SWej karierze od· 
wiedZJł lU!'l: kiilkanaście kra­
ió"":A....., Eur~!~ oraz Chiny. 
ws~''"e uvwiem są ludzie 
pra~ący cho~by 2 god·ziny 
flf'/Jf!ZYĆ w świecie bra•Wtl'l'Y 

Jil.<>ZmawiaJ:: l. POTĘGA J 

CZY ODZYSKA 
SWIADOMOSC? 

w ~zpitaln w Liverpool prze· 
bywa ll·letnia Gilian Bennet, 
która od 5 i pól roku pozo· 
staje pogrążona we śn.ie. W 
1959 r. clziewczynka zostala po• 
trącona przez motocykl i ude· 
rzyla silnie głową o bruk. 
3 do.i lekaTze wa.Iczyli o jej 
życie, niebezpieczc1\stwo śmier 
ci minęło, ale mała nie odzy. 
slsala świadomości. Przypad· 
!<iem tym interesują się naj· 
większe sławy lekarskie świa· 
ta, niestety, ani operacja, ani 
radyk'alne zabiegi są niemożli· 
we. Lekarze czekają, że mózg 
sam podejmie normalną pracę, 
a jako przykład takiej możli· 
woścl podaje się przypadek 
światowej sławy fizyka radz.ie· 
ckiego Lwa Landaua, który po 
wypadku samochodowym w 1962 
roku byl 7 tygodni nieprzytJom 
ny i dopiero po tym okresie 
odzyskał świadomość, a dziś 
wielki uczony pracuje norma!· 
nie. 

ZAKLEJANE RANY 
Niemieccy i austTiaccy leka· 

rze frpublikowaH dane o pierw· 
szych rezultatach zamykania 
ran za pomocą kleju ze sztncz• 
n.ego tworzywa. Doświadczenia 
na zwierzętach wykazały, że 
„zaklejone" rany goiły się 
szybciej nit zaszywane. Przy 
nowej metodzje nie potrzeba 
stosować narkozy i znieczule· 
ni.a, bowiem zabieg nie spra· 
wla pacjentowi bólu. Srodek 
ten można: stosować również 
do zamykania ran ,;mokrych", 
wewnątrz organfamu. 

PIECHA W PARYŻU 

27•letnia piosenkarka radzie· 
cka Edyta Piecha została za• 
proszona przez paryską „Olym­
pię" na występy w Paryżu. 
Piosenkarka ma tam Wykonać 
m. In. cztery najnowsze. prze­
boje radzieckłej muzyki :roz· 
rywko·wej. 

Ed •·t... Piecha jest Polką, 
która w 1957 r. wyjechała na 
studia filologiczne do Moskwy, 
tam wyszła za mąż za kierow· 
nika zespołu muzycznego i po• 
została w ZSRR. Jest jedno· 
cześnie- asystentką na Uniwer• 
sytecie Moskil!'\>vskim I 11rzygo· 
towuje się do obrony ~racy 
doktorskiej. 

PE CHOW A KSIĘŻNICZKA 

Pierwszy film Sorayi „Trzy 
oblicza jednej kobiety'', który 
raiał zrobić w świecie furorę 
- zawjódl. W 3 tygodlllie po 
pre.mierze w 40 kinach stwier· 
ózono, że film nie spełnił o· 
czek.!wanych nadziei. Boleje 
nad tym wytwórnia „Gloria" 
i r11żYlil!!r de Laurentis. Aby 

ratować public:z.ność przed nn· 
d~, skrócono film o jedJ1ą 
część, trwa,iącą 30 minut. Ale 
ter.'.lz publiczność czuje się z 
lwlei oszukana. Podobno n.ie 
zrażony reżyser ma zamiar za· 
anga:i;ować do swego nast~pne· 
go filmu również księżniczkę. 

SPRAWA BEZ PRECEDENSU 
Policja argentyńska areszto• 

wała rektora uniwersytetu w 
Moren i chirurga jednej z kii 
nik w BHenos Aires, prof. 
Francisco Defazie, pod zarzn· 

tern, iż bezprawnie usllowal on 
prz~mieniać mężczyzn w kobie 
ty poprzez operacje chirur­
giczne. Postępowanie sądowe 
przeciwko prof. Defazle rozpo­
częto, gdy pewien Argentyń­
czyk zgłosił się do władz z 
prośbą, by uznawano g0 od· 
tad za kobietę, ponieważ zmle 
nil pleć popn:ez chirurgic.zny 

zabieg. Policja 0 dnala.zła jesz­
cze trzy osoby, które przeszły 
podobne operacje. 

Prof. Defazie st:m.ie wkrótce 
przed sądem, który będzie mia! 
nie lacla problem do rozwiąza 
nia, gdyż sprawa te!:'O rocl7.a• 
Jti nie ma precedensu w histo 
rii argentyńskiego 1ądowni· 
ctwa. 

I.EW 
NA STOLE OPERACYJNYM 

Do kliniki w Cambridge przy 
wieziono cyrkowego lwa Paszę. 
Pasza, ja!k wykazało zdjęcie 
rentgenowskie, połknął kłębek 
ze sztucznego tworzywa, który 
zaczopował cienltie jelito zwie 
rzęcia. W trakcie operacji sel'· 
ce lwa przestalo pracować i 
dopiero półgodzdnny masaż elek 
tryczny przywróci! go do ży. 
cia. Następnego dnia Pasza był 
już zdrowy I na śniadanie 
zjadł 5 kg koniny. 

~;y·v sze uczelnie. Trzeba jednak 
dzie dla plci brzydlkiej je&z· już teraz zmać sobie sprawę, 
cz.e mnie.i Jrorzystn.a. I to jest że za lat kilkanaście zabrak­
wlaśni·e owo zachwianie rów- nąć może kobiet dla obsadze­
nawagi pki. Na oczach na- nia tych slanowisk zawodo­
szego pokoleruia dokonuje s1ę wych, do których są one 
rcwolucjr. demograficzna, któ- szczególnie dysponowane. Nie 
ra pirzel{!['cśla ustalone od mówiąc już o tym, że w ży-
~,eteok lat zaisady wspólżycia ciu rodzinnym ów niedosta-
sipo.lecznego. tf'k stanie się jeszcze bardziej 

dotkliwy. 
Z pewnym uproszczeniem Warto więc już teraz na 

można slwierazić, że upośle- wiele spraw społecznie waż· 
dzenie społeczne kobiet wyni- nych soojrzeć z nowego punk­
kało m. in. z dużej ich „po- tu widzenia. 
daży". Stąd rodzinne i oby- JULIAN BRYSZ 
czajowe podporząakowainie ko- P. s. Autor dzię-kuje dyrek• 
biety „panu stworzenia", stąd torowi MUS, p. w. Pietruszce 
zepchnięcie ao gors.zej pracy za wskazania, które stały się 
i mniejszych zarobków, nie- pod 0tawą tego artykułu. 

~~~~~~~~~~~~----

PARl"SKIE KONFRONTAC.IE 

Wk • • ra.tnta 

W 
dzień i w nocy palą się se•tld Swia 
J;eł wokół gmachu dyktatora mody 
- Diora. Ale dzbiejsi spadkobier• 
cy sławnej tej firmy projektują 

rnodele ubiorów damskich <lla ogranic.zo• 
nej liczby wybranek fortuny. Tu stroją 
się słynne gwfazdy filmowe oraz żony i 
córki ukoronowanych lub repnbliltańskich 
głów. 

Natomiast modz.ie paryskie.li' tej maso• 
wej, a zarazem europejskiej, naclaje ton 
jedna z najpośledniejszych dzielnic Pary• 
ża, dzielnica XI - Belleville, nosząca 
chyba dla ironii nazwę „pięlme miasto". 
Tu, w zmurs~lych od starośd domach, 
PM:ypomin.ających prredwojenne łódzkie 
Bałuty, gnieżdżą się mali diorowie, pols· 
cy krawcy - emigranci okresu sanacyj. 
nego i pierwszych, powojennych lat. Oni 
to właśnie zapelnia:ją skle,py paryskie ty­
siącami wyrobów koufe.JtcyJnycl1, wywo­
łujących emocjona.lne dreszczyki wśród 
klientek naszych komisów. 

Wejd7liesz do Belleville, a wydaje cl 
się, że na pożółkłych kartkacl1 alb11mn 
oclnalazleś przed.wojenne Brzeziny. Cala 
dzielnica to jedno wielkie zbiorowisko 
chałupników z Łodzi, Piotrkowa, W;irsza 
wy i Krakowa. Nakładcami &ą tu tzw. 
patroni, najczęściej właściciele dużych skle 
pów konfekcyjnych, zaopatrujący ich w 
surowce, mate~ialy i w projekty damskich 
ubiorów. Oni też zagarniają największe 
profitl'. Zbankrutu.ie patron i cala rodzi· 
na chalupnicza &iedi:d. bez pracy, do11óki 

nie znajdzie sobie innegfr nakładcy. A rn• 
botę trzeba tu wykonać szybko, bez pu• 
dla. 

J uż na kilka miesięcy pr:red sezonem 
chałupnicy dostarczają do sklepów mo 
deli nowej odzieży. Jest to tzw. son• 
da hand.Iowa. Jeśli „rybka - kllent" 

chwyci, zaczyna się generalny atak kraw . 
ców. Ale w żadnym przypailku na maso 
wą produkcję. Seria produkcyjna nie mo 
2e µrze-kraczać 5-10 modeli je<lnego Pl"O 
jektn. Skończysz, a Już na maszynia 
znajdu.fe się drugi projekt. 

Od świtu do północy terkoczą maszy. 
ny, przy których głowa domu pełni funk 
cję brygad7.listy, a reszta rodziny stano· 

ma: 
wi załogę. Tempo pracy jest tak oszar.a­
miające, że pracownik nasze.i fabryki 
odzieżowej nie jest w stanie sobie tego 
wyobrazić. Uszycie najelegantszego palta 
damskiego trwa uledwie 2 godz.iny. Ale 
nikt też nle wkłada w jego wykończenie 
tyle pracy ile n nu. Sciegi, jak palec 
długie. Grunt, zeby palto miało ładny 
krój, modną sylwetkę i pasowało do każ 
dej figury. Nikt tu klienta nie zabezpie· 
cza n.a lata. Wystarczy, żeby ponosił 
ubiór jeden sewn ..• 

Interesuje was zapewne, Ile zarabia ta• 
kl chałupnik. otóż za płaszcz, który w 
sklepie kosztuje 300-350 franków, k<1n· 
fekcjoner płaci 10 procent. Jest to oczy• 
wiście mało, ale cbałnpnicy nie liczą prze 

ci!'ż god~in pracy na „swoim". Potrafią 
więc w Jednym dniu uszyć do 10 plasz• 
czy. Zaoszczędzone pieniądze muszą im 
wystarc~yć na 3-4 miesiące. martwego 
sezonu i ewentualne odlożeme do skar• 
bonki na wydostanie się z Belleville -
dzielnicy nędzy i brudu. 

Bo. mieszkania chałupników są bez 
pieców, centralnego ogrzewania, bez 
łazienek, a ubikacje - lepiej o nich 
nie mówić. 
Każdy wiec marzy o przepro• 

Waclzce d.o innej dzielnicy, wymaga to 
jednalc wielu lat pracy i. ciułania. l choc 
n:i stolach biesiadnych paryskich chałup 
ników !"oż".L3 zobaczyć różnorodne sery, 
owoce i wma, rzadko kiedy mo:i.na ich 
sam}'Ch zobaczyć w kinie teatrze lub w 
operz~. Nie mają na t~ czasu, ni sił. 
J<;dYn!e. w_ nic -1.zielę, zbierają się na kl"a• 
w1eckie.J giełdzie - bellevillskim bulwa• 
rze, by chciwym w:crokiem wyłowić 
prze.ie7ldnego turystę z Polski i wypyty• 
wać go o zmiany w kraju. Niemal każ• 
dy z nich nie omieszka z dumą zapytać: 
a jak ci się podoba Paryż, ładne mia• 
steczko? 
Ładne, ład·ne, tylko ludzie ci wcale nie 

znają uroków Paryża. Nie mają na to 
czasu. Po kilkngod7Jinnym politykowaniu 
na „giełdzie" szybko wracają na obiad, 
by znów zasiąść przy terkoczącej maszy• 
nie. I tak co tydzień, do następnej nie­
dzieli.„ 

ARTUR l\'IASIIl<°SKI . , 
torow 



Ma.my za sobą §więto ml/!1JT~; święto dlz:iecka 
(podobno ojcowie czujq się po'IC!r-.zywdz·em.i. i te.i 
się doma.gaijq), ?1ie mówiąc o s.prawach poważ­
nych, którymi „Pa•no1'llmka" z racji s.wy.ch roz­
miarów i nieipo1wroż1ne1go Sit.01siwn./w dJo żyda -
nie z-0.jmuje s•ię. M.a•my zaś przed so1b4 szereg 
11iiżów a1:mo1sfe1ryc2lnych, które idą oo na1S ze 
wsz11s~kiich n·ieib świata, no i mamy przed sobą 
url.-0.py. NajlC'piej bvloby w tej syt>t.wicji poje­
chać naid Adriaityk, a.le my, obliczywszy, że 

co.~kiem nowy pa!T'a,~ol, kal.osze i pl-Olszcz desz· 1 
czowy będą 1ia'5 kos21tować l!a.niej, pozos.f;ajemy 
w kr.QJju., Trudno, Z{lJWsre wśr6.d siwoich r.aź· 
niej będzie prz11jmować wszył0ki4 &1pusty 
a1tmosfe>ryczm.e. 

WIADOMOSC Z KRAJU 

Dni ogwJaty, Jt~iążkl 
I Pra1y tak szeroloLm 
echem odbiły 1lę w tym 
roku w kraju, że w War 
nawie postanowiono ue 
konstruować sklep pana 
Stanlt!awa Wokulskieiio, 
dokładnie wedłt1J „Lal• 
kl" Prusa. Odtworzona 
więc będ„le arcllitektu· 
ra wnętua, meble, a tak 

te ubiory dla spirzedaw 
ców. Największy kłopot 
\l<Ykonawcom tego po­
mysłu zdaje się spra• 
wiać fakt, że Wokulsl<i 
zatrudniał w swym ski• 
pie samych mę1.czym. I 
11od tym względem hę· 
dzie to jedyny chyba te 
go rodiaju aklep w Pols 
co. 

WIADOMO!IC 
Z ZAGRANICY 

19·letnia Zuzanna van 
Outshoor, która odtwa• 
rzała filmową rolę stu· 
dentki, mającej nidlub 
ne dziecko, będzie mo• 
gla obejrzeć swój film 
dopiero za dwa lata. 
Władze Republiki Polu· 
ll11lowej Afryki. 1:dzle 
film był zrealizowany, 
orzekły bowiem, źe je•t 
on zbyt niemoralny, by 
można go oglądać prted 
21 rokiem życia, 

KĄCIK 
MATRYl\llONIALNY 

W Santiago de Chile 
stanęła na ślubnym ko· 
biercu para narzeczeń· 
ska, w której obluhienl 
c.'l llc'f.yła 1obie 80, a 
oblubieniec lftO lat. Ce• 
remonia ślubna opótnlla 
się nieco, JdYż panna. 
młoda dostała bólów reu 
nie.tycznych. Wystąpiła. 
ona w białej sukni i 
wianku na głowie, Po· 
nlewat wychodziła za 
mąż po raz pierwszy. 
Pan młody żenił 1lę po 
raz dru.(i. 

KĄCIK HISTORYCZNY 

Dla w1zystklch, którzy 
otwierają (a mamy oka• 

zję po temu dość często) 
parasol, ma.my kilka da 

nych o tym JOźytecz• 
nym staruuku. Znany 
byt on Już 2 tys. lat 
przed nuzą erą I wów• 
C7.as ałużyl nie tylko ja 
ko ochrona przed deo· 
czem I 1łońcem, ale rów 
nleż byl ozu.a.ką władzy 
I dostojeństwa. W1p6l· 
czesnym celo-m służyć 
1.'lcząl w początku XVIII 
wieku na Wyspach Bry 
tyjskich i odtąd nie tr;i. 
ci już popularności, 

WIADOMO SC 
NIECODZIENNA 

Do Teat'1'u Lwowskie· 
go nadszedł ostatnio list 
z Moskwy, Jego aut.or• 
kJ, S. Łuka.szewa prze· 
słała w nim dwa nie 
wykorzystane bilety, ku 
pic•ne na dzień 22 czerw 
ca 19"1 r. W tym dniu 
rano jej mąż poszedł na 
front, z którego już nie 
wrócił. Autorka poprosi 
ła teatr, by dal te bile• 
ty mloclemu malże1\~tw11, 
które nie uznalo okrop 
no~ci wojny, Prośba zo· 
1tała 1pelnlona. 

KĄCIK FIT.MOWY 

NaJmlodsza gwiazd.a te 
lewizJi węgierskiej u• 
kończyła ostatnio pierw 
llZY l'Olt życin j z tej O• 

lltlł 
kazjl '.l'\' szykuje jej 
a11dycję „jubileuszową". 
Występuje ona ra:r. w 
nuesiącu, w audycji po 
łwięconeJ pielęgnacji i 
odżywianiu dzieci. Coś 
w rodzaju naszego Ja.cu 
1la z nutJazynu „Nle 
tylko dla pa1i'', 

KĄCIK 
BIUROKRATYCZNY 

Aus!Jralijski urząd cel 
ny odmówił zgody na 
import mumii egipskiej 
s1ined 2.200 lat, tluma.• 
cząc to brakiem aktu 
zi:onu i zaświadczenia 
służby sanitarnej, udzie­
la iącego zgody na tran:< 
port zwłok. Wł.adze sa• 
nitarne w. Brytanii, 
skąd mumię przewlezlo 
no, obiecały zroz.paczon„ 
mu In1tytutowi Arche­
ologicznemu w Melbour 
ne wyd.anie odpowied• 
nich do•kumentów. 

KĄCIK SPORTOWY 

W szwedzkim dzienni• 
ku „Sven.ska Dagbladet" 

1nmmmnmnmnmnmnnnnmmmummi · 

Organik •teeelełll.Y 

I o4 olea • cłoMG. 

i 
I Kqcik ięzyko wy 

• I Podwójne ------- ! nazwisko 
~ 

ukazało się ogloszenle 
następującej treści: „Mi 
!ośnik sportu, obiecują­
cy &pecjalista od rzutów 
młotem, pragnie nawią• 
zać znajomość z młodą 
damą, posiadającą odpo 
wiednlą parcelę. Prośba 
o zdjęcia. przedll 
wszystkim - parceli". 

81 ka.peluszy i 980 par 
rękawiczek. Jednak, jak 
pokazuje historia, nad· 
miar i;trojów szczęścia 
nie daje, bo Józefina 
pakqjąc S>We cj.obro, pl.a 
kała pr.r.y tym gori>ko, 

bilklubu miał się poja• ~ 
wić w ciągu kilktmastu ===-

KĄCIK 
GASTRONOMICZNY 

minut, przybył zaś za 3 
i pól godziny. Prawnik 
zmarzł czekając I naba §_ 
wił się kataru. Sąd WY• 
da! wyrok mocą którego ~ 

na,pjsae poemat opiewa• Automobilklub zapłaci 
jący Jego m·<>ki. 46.0 dolarów odszkodowa i 
K 4 CIK - S .„ OBYCZAJOWY Gdyby tak nasze pia• 

Andres Quintanilla zdo c6wki usługo-we płaciły ! 
byt I nagrodę w wyso· Pewi.en ame\l'ykański kary pieniężne 7.a swą 5 

MODA 

Gdy pierwsz.a tona Na ko~ci 5 ty1. pesetów w prawnik zaskarżył do nie1>unktualność, toż pew ~= 
poleona, cesarzowa Jooe konkull'sie na poemat, sądu Automobilklub, do nie byłyby punktualne. 
fina, rozstawała się ze opiewający hiszpański magając się zwrotu ko· iii 
swym mał:f.onkiem (po· omlet. Rita Castro o- sztów za stracony czas, POGODA. i==-
nieważ ten postanowił trr.ymała 3 tys, pesetów przeziębienie i koszty 
poślubić kslężnicz.kę i „zloty kartofel" za naj leC'Lenia. Prawnikowi Poleca.my komunikaty 
krwi) zapakowała do ku lepiej przyrządzony om- temu pękła na szo· meteo.rologiczne w pra• § 
frów kilkaset llUkien, Jet. Jak widać z tego, sie opona aamoch6dowa. Si<? miejscowej i krajo• E 
200 par pończoch, 498 znacznie łatwiej je!;t u- Wł!1lWany telefonicznie wej. My w tym tygo• _ 
koszul, 685 par obuwia, smażyć dobry omlet niź wóz techniczny Automo dniu nie wróżymy. 5 ________ ____.. ... _______ ...... ~= 

W 
iadomo ogóln1e, że moda m<:S1ka 
!>Odlega ziwykle mnieJ~zym waha- ~O "t?AA ~ 
niom niż kobieca. Forma od,zie<l:y j o;{;f,.<1~ l11 V'f - ' : 

l'mlano~ęss~~~.:,gil~~a kr%i~ko prn;;~~~1~z~r:- ?l"ó\4lM.~'··~·„ ···• ···1~-]-,"~·· .·.· .. ·~ ;=-==-· gości '1 stosowaniu doda'1lltów; w ogólnym - \)' 
zarysie jednak od kliku lat pozostaje bez j 
zml~n. ~ 

Obecnie w mod'Zlie męskiej panuje nie- l ~-
podzietnle styl angielski - klasycz111y. -··· „_ „ .. -· • 
Wpływy wlo~kie przejawiiają się tylko w 
<>dzieży s))Orto.WQ-wczasowe1J. Styl ten cha­
~aJ<teoryzuje się wydłużoną, ba.-czystą syl­
wc-tką. Tencie.ncje do wydłużenia sylwe·bkl 
(aktualne taikż~ w mod21ie kdbiecej) pod· 
kr~lone są długością mary111a1r<kJ (do ko· 

an 

stek nadg.aQ"stka) t wąską, prostą li.nią 
spodni. Za•rys ramion poszerzony pe·lną 
kulą rl}ka1wa 111.1b prz<>dlużeniem ramien.ia, 
podkrój pachy plyl1~. g0<rs plasl<J,. ma.ry-
n.arka 1u>i11iejsza n!Z w se7JOlllie L1bieglym. 

I 
styl miejski u:łll'zymąny jest w ko.ri-:.ve1n­

oj.i klasycwej (umiar i prostota), Wtodą­
ce Jto[ory sewnu to: s.zairy (od srebrzy­
stego do zimnego S•ra!J·tu), bezowy (Od­
ciem1ie .piasku do brą-zu), g.ra~atomy (zsza­
rzały i mary;nars·ki), Tltain1i,ny na ogól 
cien1kie ściśle tkane, sprężyste a charak· 
teorze t~·o·pi 1ku, .a•1pa~<i, cienk.iej elany. 1:ka­
nl.ny maa:yina.rko·we tyipu sportowe.go meco 
oięższe ctesenóowo tkane o najm.od,n.lej· 
szy~I; wzoQ·ach: kiraty, Pri.nce de. Galles W 
róż.n ej ska1\, l<·urzej stopk•i, pepity. Sz<:7.e­
i<ólo·wiei) onnówię modę męs•ltą w następ· 
nym tygodniu. 

~~· 

Koohallliłe, .musimy 
się gd'ZJle illlMiej s.poty~ 
!rJać - mój o•jcieo ma. no­
we okulltirY i nowy a.pa.­
rat sluehowy. 

TEN TRZECI 
Za.wsze moony lll!O. wrieirzolW.; a SllaJby wa. srpodJk.u1 
aile> 7lJaj gorz.e>j ma t:ein; co je;st w śrrodku. 

NA GADULĘ 
Z CZ!}Jn mD!ŻIOO by po1rÓ'lL'nl/lĆ W1/IOOtWę t.aJJe plym.'714 '/ 
Z ryn114. 

NA WSTYDLIWĄ 
Ru.mi>e.ni silę, 71!.lmie11lli. 11a. dzleń tiJS'iąc razy, 
bo wie, źe ai ru.mneike1m bardzo jelj dJo twarzy. 

TRUDNY 
Trudlny O<T'Zech do Zrl/J?!e·n'i<JI; : 
kiedy brak ci uzęblem1a. 5 

_U_S„-M-IE_C_H_N_l_J_S_l~-1 
NIEPOTRZEBNE 

Cl1-0i.a~b11m W1'4MZC•le ww· 
p1J1s.tawlorny z '11ilewleflu 
in.i ż6licio•wvch'1, 

dzieć, kto je1&t pa1ne1m w tiym ~"'''= 
domtt? - wola. mąii. ~.;.--

- Nie mJt/lJj o to - od.po· :........:. ·-~-".'\ · 
wi'ada slodlvo ż0<na bo · 
gdyby.m ci powie!Cl.zi.ala, z 
pe•teVlnośd.ą rrz,iie buŁbyś zado­
wo.Z011y. 

BUDULEC 

Paryslcl leiloarZ' Gio·n z·dobyl 
s./a•wę prze·z u.miejęotme opero· 
wanie Twmieirvl żól.ciowych. Za 
o,pe1racje te brol 'f!nik w111so1kie 
11.onoil'a•ri.a„ że wk;rótice w mie:j 
SOOWO•Ś'C'l le•t1n·ilsi/001weij P'O'S tawił 
&obie ws1p.a1nla/.q wi1llę, a na 
jej fro·n~o1n:ie wmiefoi'ł ta.btiicz­
kę z naipi·sem: „Te•n oom jest Berz słów .•• 
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P ain A. W. zaiwWj~ 
,„„je\ieH kJt.o§ ma po-
dtUJÓjne nalZ!ll>i~kc np. 

Ra.TGttbsa-Sttszcze>Wl!>ki, Wie>nia-
wa - DiugosizO<WS'k1\ Gimito·wt· 
Dziew.a.lt1()1ws·kJi, czy o<Lmiienia 
Sli ę tyliko o.~ta>tlrz.ile MIZ!W!.! kei 
czy oby&wa?'' 

Pewna pail'tia '7N11Z1w~s1k po­
dwój1ny·ch, to ?iaz>wis1ka ar• 
cluviJclZ!ne, w kJtórych częśó 
pie.riW\!Za jeSit 0011vnym przy• 
001n.Tdeim. Przydo•m1Tvi w z a• 
sad zie poizo.~t>ajq nieod· 
miemne 711JJ. „Oz111tam losi.qtk~ 
fubóg-Ma1/i.notvS1kiego o mlo­
dośc'i S·tefama żerrormsikie>go"; 
1,Je1St to d.QJWn.y dom· Lubi.cz· 
Z.a1le1S1ki'<:h". Jeśli jednak 
pieTIW1SIZY az-lon zrwyczajowo 
bywa używainy ta1Tcże oddziel­
rniie, !Jie,z wwnu dirugiego; 
wówe1Zais odlmiemda)q si.ę oba 
nip.: ;:,„.śmAeirć zabral.a. To.· 
deusza LehM-Sp/.a1wlńs1k!ego 
w az-01Sie ')}'1'Z~gofoW1J1wamia 
dlrugiego wydonilll pracy o po• 
ohoda:e1niu Slowi{!Jn''. 

W trzech ipowy~szych przy• 
Tclad.aich pieirwsza część na­
Z>Wilsik koiu:zyla się na spól­
glos'kę. Trochę iJnaczej iest; 
jeśri je.i z-01Tvcnu:ze.n i;e sia nowi 
samoglo.s,ka n.p. „a". Możemy 
wtedy vieiruMzy cz17.o.n • od.mie­
nA'llć iwb nie oclmiein'iaó go 
(n·ie ml/! OS>f..oi·Chro.1towslciego 
i mie ma ostoja~Chroll'toivskie­
go). W podl/lJnym p1ruiz ko· 
rei.~poondeiruta przykla~.zf.e od· 
mieniało sj.ę caile (pod1w6jne) 
naZ'lr>ilS'ko Wieniiawy-Dbugo­
szo•wiSITdego·, jest ta1k;ie z,wyczaj 
odmiemiania ob11 członów na~ 
zwi1S1ka A. Gn:y.nwly-Siedlec• 
kiego (glośnego kr11t!l'lw. pu­
bHcySl'y •. pisa.rza) i K. Juno­
s-zy-Stęa;>o~vs<lci.ego (.zm.a nego 
aifoto'l'a). 

Do•tqd mówiliśmy tJ nazwi· 
sikach po{f;wójn1pch - archaicz­
ny•ch. NU! jeist ile'71. jedna·k 
wiei!~ 11• Po·bsoo, .11ieTatóre zo­
®f·aly Jwż ~pr01.~rczo.ne (zw11kle 
prz.eiz odrzu..cem ie czumu 
piewwszego) na prośbę ich 
w/.a,§cicieli sikieitowaną da od­
fPO·Wieid!n·ich w~Clldz adimiin1isflra· 
cyj.nych. ATe jeStt i.nma grupa 
11-0~wi.11Tc podivójnuicih - jeden 
z c.zlonów sitano•wi w niell 
ps·eudoni1m lllter.a'iiki lub pseu· 
d.cm'ilm pa.rtyza.nC1ki -0Tbo P<IT· 
tyjn)f. W t'ego t)Jlpll podwój­
nych na·zwi.skach po w i n n y 
&ię odmieniać oba 
człon 11, gdyi: każdy .test 
samo<'Dz.ie·Ttna calośda. ,,Czy· 
t.arm „F~i1rt z Me1[7>0·men4" 
Boya-2e·1eńS>Tdego" (pierwszy 
wi01n - pseiu-<i.01n'i1m, drugi -
nl(1Jz>Wi1.11ko); „A11t)Jllwl o t.eia~rze 
pod1pbsamy jeis.t prze.z St. Mar­
czaka-OIJor~Tciol!lgo (tu o<Lwrot­
nie - pien.i~~zy czl-0tn jest na-
2'WvsiTcf.e1m, drugi p~.eudon ·i.m.em 
lUeiraickilm z c.rosów o·ku,pacji). 
An.alogiazmie odmfe1niamy: Ro· 
li-Z1pwiell's1k.iego, Dąba-Koci.ola1 
Osób1ei-Mon·a1ws1lc~go iltd. 

W S1Zys11loo; oo powiie&zialam.; 

dotyc.zy oczywi'śo.c'ie tyUw 1>0• 

dlw6~1nych 11a121W•ils·lc męskich. 
Poidiwójine na11Jwi1sl/oo Too1bl-ece; 

to oddzierny rozd.zii!Qll. 

H. BODALSKA 

* POWTESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" + POWIE'SC .,DZIENNIKA" + POWIE'SC „DZIENNIKA" + POWIESC „DZIENNIKA'> + POWTESC •• DZIENNIKA'" 

TIUDM J. FRUEBLING ł E. WOLI' 

Możebyśmy teraz otworzyli butelkę 
knmiskiego S1Zampainai - zaproponował P.re­
vert. 

- Nie mam ndc po:zeolW'ko temu - zgodził 
sict Lisows.lci. 

Liebig pOOiniósl 1Pię i odkork<l'W'll'l butellkę. • 
Po chwili miilcz~a:a. Karpfen oświadczy!: 

- Przyczynimy slię do tego, aby sp:raiwiedli• 
wość zatriumfowała! . 

- Maim bero1zo niewielkie 7lr.ozn.tmieni.e dla 
morderców! - rzek.ł P,·~ver-t, qpró:żmiaj~ swój 
kielich - natomiast zrozumienie moje dla 
dobrego naipoju i wys ::ik'll'-YCh potraw jrst 
niemaQ nieogirainiC2'JOlle. W obecnym momencie 
najbaroziej iinteresuje mnie paiiSJki kawior. 

* * * 
Punlk.tuallllie o g,odzli.nie ilrzylnal'iltej Tanz 

p.rzes1tąipił p;rog'i h01te1u Karl.ilrsitend>am::n. M!ał 
na s01bie uibrainie bairiwy jeiso1en111ych lis-ci. Wy­
glądail lt'ze·śko, twairz robila wra:ieTuie1 jakby 
odlamej z brą'Zlll, ocrr.y s1pi01gllą<liały w oddeglą 
dail, jak gdyiby w p-O•SIZIUlkliwaniu ca•lej a.rmii. 

ł DZIENNM ŁODZKI nr 134 (6752)-

Zll"Odln ie z oozeikiiw ain~ em Ta~z zBJ.S>t.ał w 
hallu Wy001lę. Ten' p<rZY'W~tal ~ i poilllfor­
mowa~: 

- Stos10W10de dio polecen'ia. a1Pairtament przy­
J(l'toiwany! Pain. generał von Sey<lQiitz-Gabler 
prooi psina na obiaid w najściślej.sizym g.romie. 

Ta1111z t;jkilmął git.ową. N'ie ba:rdzio się zmie­
nił w cl~gu tyoh J rut: oip·a1lon a slk.óra., boj{)IWO 
wy1~tnięity na1praiód ositro za1rytSowamy poo­
bródeik, woonisite nieb!esikie oczy, j1B1k1ie mie­
wają marY'n~ll'Ze obyci z Różą Wiaotrów, wargi 
ja1k1by WY'kirojo1n~ ootrym l!JOŻem w 1lwaitXlym 
cieście. Pogłębliy się tyilko faMy idące od. 
nos.a d>o brody. 

Nie za=zyca.~ąc wwagą, sldaJdaijącego Silę 
jalk scyrorytk me.fa recepcji, Tamiz, za Mó· 
rym ·IDrOCZY'l Wyizollla, wsozedlł na SIClh.ody, pil'o­
waid:zące na pierwsze piętro. Kiedy tam do­
t.ad, po~ecił WyizoJM aby pi!Lnował dir7.wi. Po­
tenn UJdał Slię do aipa111tamen.tu V<Jlll Seydilitz­
Grublleira. 

Powi1ta1111ie miaito chairalkiteir i;n.tymrn.y i SEil'· 
deczny. Obaj pa•nDIW!e r-OaJposiba11li ramiona, p-0-
tem poda1ld sobie dllonie i p01trząLSiali nimi 
pr2lez dlugą c<hwilę. 

- Naroowie! Nail'OOZJCie! - pOIWliedrz.1ala pani 
Wilhelmina z wyi;>budąowan.ą Pf'Os1toią. 

Kiedy zasiedili do qtolu, von SeydUbz-Gabler 
za,gail konwers.aoję s.rowuni: 

- Flrawie ta'k:, jak W'bedy, w nieznpomnia-
nyoh ozaisach! · 

- Wlaściwlie bra!kuje tylliko Jesooze namej 
U1ry;ki! - paini Wllhe1m~n.a poz;oota·la wierna 
so1bie: j.alk zaws1ze myśila•ła t<l"zeiwo i JX'ak­
tyc2mie. - A1le poC7JOiiwe moje dz.iedko pir'l.yj­
d?;ie nieco póź.niej, wzeba painu b01Wiem wie· 
dizl!eć, że piraiCIUJe :ziaiwoo<JIWO, O.zielne z 11iej 
6\QWOl!':Zenńe. 

- Jallcie się panu uł10!i.ylo życie, drogli przy­
jacielu? - ZiaJPY'La1l von Seydlitz-Gaibler. 

Tana: oczekiwał tego pytania i przygotował 
s.ię na n!e. Sipojll'zaił na von Seyid~1j,uz-G<.blera, 
WIZrolkiem, jakim doświ·adlczon'i Je1kaa:'ze oblrz.u­
cauą pa1cjein.tów. Potem oświaid<:Zyi: 

- Ja1koś stlę żyije. 
- N'iela1bwo to p.anu prz~hodzl, \l»'aJWda? 

- wtrąoila pand Willhe1mi·na. 
Zamówili dał1size dam.le. R!iedy kellmeir kirzą1al 

Slię k-0ło sitol'U, · prowa<l12llli ro1zimoawę. nieobo­
wiąz,ują-cą i banailną. Pani Wilhelmma zno­
wu -zaoz,ęla mówić o cÓir.ce. 

- Nigldy nie za1pom1niala ani o nas, ani 
o 1Jradyoji. naMJej rodrzi\1ny, choć oz.aisiami wy• 
giląda na to, że się przeciw tem~ lmntuje, 

Po odejściu keilinera Tainz pow1ed121tał: 
- Częstio m1Ji5'i.a,Jem o niej my§leć. I ona 
jej rodlzina byty dlla mnie zaWJS1Ze czymś 

bairdzio wall'bościowym. 

Von Seydniil:z-GaobJera ogamęla fała W7lrtl· 
szenia. Wyiglądało na to, że podbbnego uczu­
cia dozinaje pani Wi[helmin~. W.siZY"SiUkdm ba.r­
d!ro sma1kowal comber s.81!'"111 z ca.enwooą kia-
pusitą. · 

Von SeydlJJ\'1rz-Grubner roZ1Pall'!l s.ię w S1Wym 
foitelu. ZJna1lmmi1te jedzenie i miłe t0iwa·rzy­
sllWo wp.raiwilo go w doslk<ll!lały na1S1trrój. Po 
chwili 2laozął: 

- 'l'rneba panu w.iedizieć, dl!'ogi przyjacielu, 
że w naS1Zym ~raiu 7Jnawu zaiaz:yin.ają być 
res1peilt>t0<Wame pora;wld'ZliWe warbośoi oraz dlu· 
g(JIJeitmie dCll~wiadic.zen,ie. Cza&y s1amoookaQ"żeń, 
zamętu i1nteleiklbuia[nego, kailal!Jda włal!ilnego 
ginia'Zlda - m1l1nęly. Tuiż po woj1nie k·az.ano 
na~vm clziec•iom SIPOl.~ląd.ać na naiS1 z p·0<ga1rdą. 
Młodzi.€\Ż, lt'IOOaig~towaina, .wyiJ.ewa1łai na 111.~111 ku~ 

bly Pomyj. Naiwet najbli.7.s.i k01ledrzy z.aczy11ali 
tracić .\lil"lll!l1t ,pod nogami. Na s?Joząście wseyst­
ko to na•leży do :przesZJ!ości. 

- WcaQe pal!l S1obie nie wyobraża - wtrą­
ciba pan1i Wilhellmina· - jak ba'l'dtziośmy z te­
go poiwoou cienp1ieli, zaah.owu.jąc oczywiś<:ie 
nieu;i'-Omną positaiwę. 

- Na p·oczą•t1m bY'l'o to Wll'ecz m\nłacizające 
honorowi - von SeY'dmz-Gaibler pochylił po­
S1iwiałą g'łowę. - Ws1ty<l mi, kiedy myślę 
o t)"m. co wtedy ipisialy gazety niemieckie, co 
siobie li.teraci wyisysiali z brudny<c:h paJuchów, 
czego petne było l!'aidioo. lsbne krubly z gno­
jem! Ale zaipomijmy o fym. Oi wykolejeńcy 
po1pirawiQi się i ze 9kiruohą uzmali S1We błędy. 
Pro!lzę dzilSliatl SIPO,irzeć na ns•size gaizeity - ile 
w nioh sily i chairalkiteiru! Flrosiz,ę wziąć dobrą 
~s.1ą7Jkę - .21nowu mówi s.ię o msrzej wiel­
kiej prze51z1'-0-00i. Pro-."zę ;posłuchać na~1zych 
audycjii radiowych - n.ie ma juiż w niah ani 
S1lloW1a Jl'l'Zeciiw odlbudowie i tradyic:ji, 

- Na1J.eży :temu ty'lk10 pirzylkllasinąć - po­
wiedlziait Ta1nz :z; oona.niem. - W.al!'lto o to 
waQczyć. Niema·la w tym ;pań.sika :misiługa, 
pa1n1ie geinerale. 

- Nie chcę u.dawać ważmiejs:rego niż Jestem 
- odipairl von Seydilitzr.Gnbler z ja151k;rawą 
s1k!romn-0ścią. - BrzeżY'liśmy najcięi:SiZe czasy, 
ale mamy to jui poza siolbą. Bru:eC'liwn!cy 
ob01Wią1zJk•owej s.luiilby woj.skowej if. pacyfiści, 
to diZJiś w pira~tyce żywe tr<uipy. Mogą oobie 
gadać i pisać oo che<\, n.ie nailertą jlUJŻ dio do­
brego towar-zysbwa. 

Po chiwiln mi1lczenia '1/'()111 Sey<l[itz-Gabler 
ciąo~nąl <liaqej nie bez durny: 

(80) 



Słoneczna bale ryjka 
Plrąd elektryCZ!ny o n.a:plęclu 

do 0,S '1llo~ta i natęteinlu do 
9 miliaimpe1rów daje li1ipu<Cie 
ognbwo - je61i padnie na me 
promień słońca - skonstruo.wa 
ne w wairsez:aiwsklm Instytucie 
Podstawowvch Plroblerrnów Tech 
niikd PAN,. 

Tego t~pu krzemowe ogini!Jwa 
fotoe.tcl<t.rycz.ne, służące do za. 
miany energii słonecznej na 
elekbryczną, z·najd uj ą dzisiaj 
najszersze zastosowanie w .róż­
nego tY'Pll ~;o,buczm.ych satelitach 
Ziemi i innych pojazdach ko· 
smicznych. Używane są ta.kże 

! w „o::iemslclch" pirzyr.ządach 
pornia1rowo-badawczych, Temu 
właśnie celo·wll służy ogniJWo 
skons•truo1wa111e w PAN. 

Skład.a się ono z ma1leń1kdch 
płytek krzemowych (1,2 cm), 
pokrytych warsteiW'ką a.lumi­
nium i zwią©kami galu, 
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:l'EATRY 

n.oiwej Poradinil ,,K" oraz 
CZNE (Pl, Wolności 14) go:dz. 16, 19, ,, 6. „Ok.Ja z dz.ielnicy Bałuty z re­
Wysta1wa „Zie.mia sie- hom.a" g<>dz. 16, 19 jrnnoiwych poradn.i „K" 
Tad'ZJka i łęczycka w MŁODA GWARDIA (Zie IV Ohw. z ul. z. Paca-
1000-Jeoiu Państwa Pol Jona 2) „Skarb w Sre nowsk·iej, Marynarsk,iej 1 
skietio" czynne 11---47. hrnym Jeziorze" (pa.no Libel·ta. Szpital im. dr 

1'EATR JARACZA (Jaira- 7. 6, nie(Y.Zyn,ne rama) <XI lat 12 (jug.- H. jordan.a, ul, Przyrod 
cza 27) g. 1.1 „Ania z MUZEUM KATEDRY E· NRF) g. IO. 12.30, 15, nicza 7·9 - z dzielnicy 
Zielonego Wqórz.a", g. WOLUCJONIZMU (Pa•rk 17.30, 20, 7. 6, j. w. Sródmieście, z dzielnd-
15 „w pustyni i w Sienkieiwicza). Wysta1wa MUZA (ł'ab1anlc.1ta 173) cy Widzew z 10 Rejono 
puszczy", g, 19 „Call· pt. „Niektóre probie- „Ryczące lata" od lat wej Poradni „K", ul. 
gula'', 7, 8• g. 15.30 „W my ewo!ucjł". Czynne 12, g. 13.3-0, 15.45, „!la Zbo1cze 18 oraz z dzleil-

t n · i w puszczy" gO<lz. JO-i14. rezerwowane dla śm1er n:cy Bałuty z ul. Sę-
puaJ~ 1 Ostatlll1a stacja•: 7. 8. nieczynne ci" <XI lat 16 (NRD) d.zJOM"SKiej 16. Szpital Im. 

:rlATR NOWY (Więckow PALMJARNIA - czyi!1na ~· 18, ~f· 7. 6. „Ryczą· dr M. Mad~r~w~cza, ul. 
lS) • 19.15 0 • godo:. 1()-<18. ce la.ta g. 15.45, „za- M'. Forn.alsk1eJ a7 - 7, 

s!<legokobiet~' 7 6 ;{·e zoo (ul. Konstain.tynorw- rMerwo-wane dla śmier dzielni.cy Po•lesle. z dziel 
s1em • • ' 1 • ska 6/10). czynne od ci" godrz. 18,. 20 nicy Widzew z Il Rejo-

M';lZ1~ALA ('.lachod•nla g. U.-18 (kasa do 17), OKA ('l'uwlma or 34) n.oweJ Poradni „K" orao: 
s:lJ g. 20 „Drewniana „Fanfaron" (Wł.) od z dz~e,lnicf, Baluty z Po 
milka". 7. 8 n ieczynna KI N A lat 16 g. 15,30, 17.45, 20 radn1L „K , ul. Sinyc.e1r-

' ' , 7. 6. nieczynne ska 3 I z ul. BydgoslueJ. 
lEATR POWSZECHNY POLONIA - ,Walko- PIONIER (Franciszkańska Chirurgfa Poludnie -
~Ob~g i-Sta~nf~~dl\l / 1l wer" od lat ia (poi.) 31) „Mllość Aloszy;• (pa Szp.iital Lm. BacrlicJciego, k 1 · Ś j" ta" 7 n~ i°" g. 10, 12.30, 15, 17.3-0, 20 nora ma) od lat 14 (radz). ul. K01p.cińskiego 2-2. 0 0 8 w a • • • n e- 7. 6. jak wyżej g. 10, 12, 14, „Cisza I chirurgia Północ - Szpi 
czyn.)ly WISŁA - czarne i bla Na sali operacja" (pa ta.I im. Steril.inga, ul. 

T F: A'l'R 7.15 (Traugutita 1) le" od l~t 18 (USA) nor.arna) <XI la~ 14 sterHnga 1/3. 
g. 1~, „Zaczarowana '11 8 g. 10, 12,30, 15, 17.30, 20 (radz.) godz. 16, 18, 20 Laryn~ologia: Szp. Irm, 
toka , fi· 19.15 „Lata· 7 6 jak wyżej 7. 6. ja1k wyżej P·lxogowa, ul. Wólczań­
Jące ~ZJewcz!lla". 7. B. WOL.NOSC _ „Ptaki" od l'OKóJ (Kaz-lmlel!'za 8) ska 195. 
g. 19.lo „Paru prezeso- lat 16 (USA) g, 10, „cza,rodzlejski pierś· Okulistyka: Szpl.ta·l Irm. 
w~" , 12.30, 15, 17.30, 20 cień" ,pr. skład. g. 11. Jonschera, ul. Milion<>· 

OPERETKA (Polnocna 51) 7 6 j 1 wyżej Giuseppe w Warsz.a· wa 14. 
~· 19 .„Bal samotnych" wio·K;~~RZ - „Dzien- ;:.,ie" (panorama) od Chirurgia l laryngologia 

T~·:TRm~~Y~J~lN (W, 1_ nik panny stutąceJ" od lM 9 (P?L) g. 16, 18, 20 dziecięca: Szpital im. 
: , 'k ~) 

11 
°lfi lat 16 (panorama, fr,) 7. 8, „Gmseppe w War Konopnickiej, ul. Spo·r• 

ci.ans a o „ g. • g 10 12 30 15. 17.30, 20 Ml1lwie" g. 16, 18, 20 na 36/50. 
„Rusałeczka , • 7· 6. g. 7' 6 'jalk' wyżej l'OLESIE (ł'ornalsk1eJ 37) Chirurgia szczękowo• 
17.30 „Blękitnogrzywy ZACHio;TA - „Gejsza" godrz. 14 Bajki, „życie twarzowa: Szp. Im. Bar-

T~~w;·R PINOKIO (Ko· (panorama) od 1'1\ lG prywatne" od lat 16 llcklego, ul. Kopcińskie 
(USA) godz, 10, 12.30, (!ra1nc.) g. 15, 17, 19, ~o 22. 

,peirnika 16) g. 12 „Bla 15. 17,30. 2o 7. a, j, w. (bez pocran T~ksykologla: I Cen.tr. 
li bracia", g. 17.30 „o 7. 6• jak wyżej ku) god•z. 17, 19 !;zp.1tal Kllnic.zny w AM, 
Janku Co psom liZ)'I TATRY _ LETNIE - POPULARNE (Ogro<lowa ul. że.roms•kiego 113, 
buty", 7. 6. nieczy11ny Oładka skóran (fr.) 18) 

0
1trólowa Krysty· , 

8 '.l'EA'l'R ROZMAITOS(;l godz 20 15 (!dno czyn- na" (USAl od lat 16 • : 

POZIOMO: 1. Miej 
sce ciężik.iej pracy, 
5. Chodzeme po M· 
nie. 7. Z Usty FJN 
- to nasi. 8. Na 
kompo-t. 11. Wiel­
kie za1kłady w Ło· 
dzi. 13. Wielibląd 
awugaxbny. 13, 
Wnęka w po1ko~u. 
16. Znany poeta chi 
lijsk.i. 18. Mies1z.ka:n , 
.ka jedJnej z repu- .,,,.-,....-+-­
bLLk ZSRR. 2ll. Wio 
i;en.ny strzelec, 23. 
Wokół rynkl\l w 
zamoścd.u. 24. Sło­
wiańska boginO.a p61 
i lasów, jędu. 26. 
Rod.z.aj filmu n1p. o 
zdobyciu Berlina. 
27. In.na nazwa e!W'i 
pa.nu - &rodka na­
sennego. 

PIONOWO: ), Mi 
ner.at, s-kładnik ma.r 
murów, stalalkty­
tów i stalagmitów. 
2. Ml•nister wojny 
Księ&bwa Wars.za1w­
sk.iego. 3. Lenin­
gradzka Wi.sla. ł. 
Niie dba o sieb.le. 
5. SkaZBIJly n.a wy­
gna•nle. 6. Kadeci, .__...__..., __ 
7. Wydział !lna.nso­
wy uniwersytetu. 9. 
Znakomitą była U· 
łanowa. 10. Dy•y­
ge.n t. 12. Ptak Pół· 
nocy. 14. żela,zo w 
k01pa1ln1i. 17. Stall'o­
żytne naczynia. 19. 
Pracownik porto1wy 
(wspak). 20. Suro• 
wiec na :onaną g.ra· 
natoiwą fa 1rbę (coś 
od drobiu). az. Bohaters.ka 
twie„dza z lR39 T. 25. Drugi 
następca Mahometa, podbił 
Egipt. 

* * * 
Pomiędzy Czyte1lni.k6w, którizy 

nadeślą prawidło1we rozwiąza· 
n•ie d10 12 oz„rwca rozloso· 
wa1nych zostanie ł nagród 
książik0<wych, 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z DNIA 30 MAJA 

Poziomo: 6. Wegetaria1nd7m. 
I. Uszy. 10, K1janka. 11. Krulk. 
12. Ban,gikok. 15. Deika·log. 17. 
Ro,czru!Jk. 18. Dębcza1k. 19. Fer· 
moot. 2'!. Wolbórz. 23. Se·i}er. 
24. 'l'ama.ra. 25. Swat. 27. Leo• 
dium. 28. Ga.ja. 29. Dyl Sowll· 
zdrzał. 

Piono-wo: I. Wedy. 2. Reaik· 
tor. 3. Organ.izm. 4. Anta!e\k. 
5. Czek. ·1. Ustawodawstwo. 8. 

Automatyzacja. 13. GTabskl. !4. 
K olato r. 15. Diderot. 16. Art& 
ria. 20. Obludni.ik. :IJ!. Welles. 
Ul. Ma.rmur. 26. Tryb. 28. GT.ab. 

Nagrody kslążk<>we wyloso• 
wali: Jadwiga Nadratowska1 
Łódź 25, Zródlowa 41, Jll· 11, 
Feliks Fedzin. Łódt 22, Skal• 
na 28, Stanisław Jaworski, 
Łódź, Narutowicza 51, m. 14, 
Waleria Soloniewicz, Zgierz1 
Łęczycka 9, Stefan Chmielecki, 
Łódź, Wierzbowa 13, m. 14. 

(l\1.onius7lkl 4-a) g. 15.30, ne tyLl<n° w dni po.god !(. rn, 17.15, 19.30 Clnrurgla Południe -
18, 20.30 „Dedykujemy ne) 7 6 Jo.alk wyżej 7. a. nieczynne Szpital im. Pirogowa, uł. llllllllRDIHUIUlllllllllllUlllDllllllllllPlllllllllllHlllllllllllllllllllHlllJlnlłllRmnlllllmllDllnllnlllllllllllllllUlllllDlllllłllllllllllllłlRllllllll 
państwu" (Kabaret.„Wa ST\'.LOWY _ J..J>:TNIE ROMA (Rzgowska a41 Wólczań&ka 195. 
gabunda"), 7.6. nieczyt1 Jud x czyli zbrodnia Siedem narzeczonych Chirurgia Północ - Szpt 
ny 't1kar~na" (!ranc.) g. dla s.iedmlu braci" (pa t:'-1 Im. ~legańskiego ul, 

TEATR PRZY KAWIE 20 15 (kino czynne tyl nora ma) od lat 12 (USA) Kn.laziewlcza l/5 
GKO (Tuwima 34) 7, 8. kÓ w dni pogodne) g. IO, 12.30, 15. 17.30, 20 Laryn,gologla: Sz:p. 1.m. 
g, 18.30 „wesele FIKa· 7• 6• jalk wyżej 7• 6. „Skąpani w 0 • Borhc!C1ego, ul. Ko11>mń· 

„.ra"TR ZIEMI ŁODZ· ADRIA (Piotrkowska 150) gnili" od la.t 12 (pa.no sl<
0
iekgoll 22.k S !tal I 

„Jl.A Pożegnanie z tytułem ra1ma, poi.) g. 10, 12, u sty a1 zp . m. 
KIEJ (Kopernika nr B) W środku nocy" od 14 16 18 20 JOl!ls-chera, ul. Ml1101110-
,, ~· .g. 17 •:~arb.ara Ra i~t 18 (USA) godz, 1-0, sojusż !Platowcowa 8) wo. 14· 
d:mv1łłówna 12.30, 15, 17_30, 20 „Biedronka" program Chl~ur8!a I laryngologia 

OPERA (T. Nowy) g<Xlz~ ,, G. jaiJc wyżej sl•ladainy g. Il, „Beata" d:'Jec1ęca. Szpital lm. 
10.30 „Legenda Bałty CZAJ&A (Pionowa nr 4) od lat 16 (poi.) godz. r~orczaka, ul. Armil Czer 
ku", ,, 6. g, 19 „Ma· d 14 B 'k' Być (15 17 - seanse zam- woneJ 15. 
non" go z. aJ 1• " ~ Chlrurda tzczękoWo• 

C"\ORK WIELKI (Plac albo nie być" (USA) ki?i~te' 19· 7· 6: •:!łTa· ewarzowa: Szp. tm. Bar· 
Niepodległości) i· 19 od lat 16 g. l5, 17, 19· bla Monte Cllns~ <·~ licklego u.I. Kopclńskl<>-

7. 6. nlecz:)'nne nm·aima) od a.t 2 !!o 22 • 

WY.STAWY Dl~ódl~at~i~~h ~:aw~:/ s~~.~c.~zg~g;~) 1
.:_ „Sa· Tok;ykolo1la - maty. 

, o"RODEK PROPAGAN· i'tranc,) od lat 16 g . mi na oceanie" od lat ~1!,\~vedycyny Pra<?Y, Ul. 
" 16 18 2-0 7. 6 j w. 12 (rad.z.) g, 14, ,.Obo•k , · a. 
DY SZTUKI (Pa1rk Slen ENERG°ETYK (Ai · Poli- pra,wdy" od lat 16 (pol.) Nocna pomoc lekaraka 
kiewicza), Wystawa ma techniki 17) „P~nlenka godz. 16 , 18, 201 7.6. przyj~uje zgłoszeonia te­
la1rS11JWa Alfreda Leni- z okienka" (pol.) od „Obok prawdy" &odz. leJomcz.ne w godz. 19 
cy od g, 10-13 i . 1~_,18. lat 12 g. 17 „Czarne 16, 18, 20 do 5 na n.r teil. 4_H·44. 

SIURO WYSTAW ARTY skrzydła" (pol.) od lat S'.J:YLOW\'. - STUDYJNE .Nocna pomoc p1elęg. 
STYCZNYCH (Plo·trlko1w 16 godz. 20 (Kilińskiego 123) „Ko· n.1arska , dla m.' Łod1.l -
1:1ka 102). Wystawa prac 7• 8• nieczynne mu śpiewają Skowron• .'\l. Kosc.1uszk·1 48, tel. 
malarskLch E. Grotto· GDYNIA (TuwLma nr 2) ki" od lat 18 (węg.l .i24„()!) od godz. 19 do 4. 
Sle'Plko1wskiego. Czyn- „Ostatni cowboy" (pa g<Jdz. 13.30, 15.45 , 18, Swląteczna pomoc le· 
na od 10 do 18. noraima) od la.t a2 20.15, 7. 6. „Maria" od karska udziela pomocy 

SALON FOTOGRAFIKI (USA) g. to, 12.30, 15, lat 16 (ozes•kl) &odz. 16, W godz. 1()-17. Swi.ąteCz• 
ŁTF (A. Struga 2) ·:I~ 1•1.30• 2u. 7. 6• j. w. 18, 20 na pomoc plelęgn1ar1ka 
wystawa fotografika HALKA (Krawiecka 3-5) STUDIO (Lumumby 7/9) wykonuje 7-!lbleg\ w godz. 
ŁTF" czyn:na cod1zlen· u•ra.cona korona" _ „Skarb" oo Jait 7 (pa<!) 3-17. Nalety zgłaszać sle: 
nie (oprócz poniedzial· "r ' skład. godz. 12, godz. 15, „Czi1Tny Pi'o ~r6dmlelicie - ul. Pl<Jtr• 
ków) w godz. od 13 iP Wyspa tajemnicza" truś" od lat 16 (czes•ki) kowska l02i tel. 271-80, 
do 18. ~d lat 12 (USĄ) g. 16. godz. 17.15. 19.30, 7. s. Widzew - ul. S:r.pital.!UI 6, 

ŁODZKI DOM KULTURY lH Elektra" od lat 16 „Jakubowsky i pulkow tel. 271-70; Górna - ul. 
(Trauguitta 18). Wysta· ·~ki) godiz. 20. 7. 6, nik" od !art; 16 (USA) Lecznicza e, tel. 427-70; 
wa p0Jtonkurso1wa ,prac (gie . ra.z jeszcze" od godrz. 17.15, 19,30 Polesie - ul. I Maja 42, 
plastyk6w·ama.tor6w, - i;i/~~e (poi.) godz. 15.45, TATRY (Sie·n·kiewicza łOl tel. 3-05-83. Bałuty - po-
Czynna codzl~nnle w 0 t• Wielbłądzik Zaa" G moc lekars·ka ul. Z. Pa 
godz. od ll-,t7, 1 l8Ćz~oSC (Józefów 43) piszan kuchar~e·~.~ c~nowskieJ 3. tel. 541-99. 

$TOW. PAX (Plotrko·W· .ĄNa ie ostrze" od lat „Kotek 1 myszka", „To ~telęgn!arska, ul. Z. Pa-
ska 49). Wysta.wa prac " g SA) g 15 17, cl tygrys" god.z 10 11 =owskiej 3. tel. 541-98. 
Jerze.g 0 Nowos\elsk~ego 16 (a.n.g.-U • • „ · , . "' 
CZY'riina w go,d.z. 1o:.....t8 19. 7. 6. „Nagie ostrze 12, 13, 14, 15, 16, 17, 1 ' z MIASTA 

· godz 19 „Zycie raz Jeszcze'' od Niedziela Wędrujemy 
MUZEA LOR °<Traugutta n.r IS\ lat 18 (poi.\ I!. l8. 20 15 po Polsce' śi~dami 20-le 

„Głos ma prokurator" 7. 6. ,,W.ielbłądzik 7..aa;;. ci.a" _ wystawa pr&c 
MUZEUM HISTORII RU· (pol.) od lat 16 e:otlz. „Ga.plszo;n kucha,rzem • dz.eci, otwa.roie o godo:. 

CHU REWOLUCYJNEGO 16, IR, 20, 7. 6. „Bajka „~otek 1„myszka ', „To 14 w Bibliotece im. Wa 
(Gdańska 13) tel. 364-4•2 o zmarnowanym c'l:a· c1 tygry~. gooz. 16• 17, ryńs.k.iego (Gdańs•ka 102) 
Czyn.ne godz, 10-17. s\e" (radz.) od lat 9, „zemsta od lat 12 ,połącu:iine z częścią a•rty 
' &. nieczynne g. 16, „Olbrzym" (USA) (pol.) godz. 18• 20 styczną pt. „Polska w 

MUZEUM WLóKlENNI· od lat 12 godz. 18 DYŻURY APTEK poez.j1i i w piosence". 
CTWA (PlotrkO'WSka 282) MEWA (R?.gowska !Ml „Rusateczka" _ wystę 
Wys.t,awy: „Tkan·i·na po•l „Tygrysy na pokładzie" Gagarina 6, Plotrkow- PY Teat•ru „A1rle·kln" w 
ska w zbio,rach mu- (radz.) od la,t 12 god;z. 1 193 Tuwima 59, Zie- Pa•rku 1 Maja o goctz. 16. 
7 eu.m", „z dziejów wt~ 12· .u. 16\ 18, 2Q, 7. 6. ~ot~a 23 Limanowskiego Poniedziałek. „Ma·rcell 
klenn.lcbwa łódzkle!IO „Ah i wielbtąd" I s. 17 Pl. WoJności 2, Rzgow Pri:iust a Uteratura euro 
Czyn.ne godiz. 1,1...,J.6. (ang,) od lat 9 g. 16, ' k lł7 peJska" - odczyt w jęz. 
,, 8. nieczynne 18, „Rodzaj m11oścl" 5 a • fra.ncus1kim Geira.rda co 

MUZEUM SZTUKI (Wllę~ (aing ,) od lait 18 g, 20 7. 6. nio o godrz. ·18 w ŁDiK 
~O•WiS•kiego 36) czynne I MA.!A (KU!ńsklecio 178l Tuwima 59. Wólczańs_Jca (1'ra~gubta 18) 
godz. 10-1". „TaJemn.ica tajgi" od 37, Piotrkowska ~25, Zg1er „Sztuka panowania n.ad 
'· 6. nieczynne lat 7 (ract.z.) godz. 14, ska 146, Nowotki 12. Ró sobą" - odczyt K. Le-

MUZEUM ARCHEOLOGI „Oklahoma" (panora- ży Luksemburg 3, Dąb- wickiej o go<lo.:. 18 w Jo 
CZNE i ETNOGRAFI· ma) od lat 16 CUSA) rawskiego 24-b. ka1u LK (A. Sbruga 1), 

• OGLOSZENIA DROBNm • OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNID 
„WARTBURG" 31! 0 960 KAWALERKĘ k:waterun-

1

LlCTNISKO do wyna~ę-
SPRZEDAŻ ro.kl sprzectarm. Stan do kOIWą, bloki, śródmieście ci.a w Andrzejowie k. 

----------":"':'~lbry .. Tel. 483-36. Sobota, z.mmlen!~ 111a wl~l<stLe m1e Łodo:l, ul. L ·lip.owa 13 
~lASZYN~ b11lcha1rskde nlectz1ela godz. 14-16 snka<Thle kiwMerunkQIWe, 1----:.~-------

k j · sprzedam. blrnkil, Oferty „'1454" Bi•u NIERUCHOMOSCI 
<'." ;a12y me 49 (za1klad bla S~MOCHÓD DKW ka- ro Og1los1zeń P1otrkoiw- -----------
Wschodnia 7511 brio·Jeit, S•taill. bardzo do- ska 96 7454 g DZlALKĘ b 
char.!:ki) bry sprzedam. Dąbrow- -· h 1 - · udowla•ną o-
FOKSTERIER suczJ<;a 5- sk\e'g•O 48 7787 DWA po<kioje, kuc .ni a, ~alZ :ł ha zie.mi 0<rinej 
mlesięc:rmia pelnorodowo blo<k,1, ws:r.ys.tkle wygody s1pr:zectam. WJadomość Zo 
do~ do 's,p,rzedan.ia. - SAMOCHÓD ,;Mosikwicrz. za1miendę nia większe, po tia Michai11;1ka, Tomas1.6w 
Wlado.mOi§ć tel. 36'1-00 402" (st>an ba1rdzo <lobcry) tle>bne. Stocka 2-13 'l'a· MaQ;., Af, WoJska P>ol· 
-----------z przyozeipą bagaż01Wą ~as1.ńs~l__'!!l4_g sklego 6 33.~8 Je 

SAMOCHODY blasll!al!lą i nowym IPO· 2 POKOJE, kuchnia; lrom z MORGI ziemi spne-
kro<Wcem b.rezentowym forto~, wszelkie wYgo dam. WJad~mo&ć zgierz 

„FORD FalcOIO 63", sl>alll. sprzedam. Nairu.towi«a dy, śródmieście zam~e· Lęczy,Clka 6'1 7'133 i 
ha.rdzo dobry sprzedam. 45--12, tel. 324-31 od go nlę na pokój z kuchmą, -,- _, __ ---- -
K01pclńS·klego 36 A m. 1, d.7.iny 17 '7381 g wygody, śródimieścle. - JUSTYNÓW - d:r.la1lllca 
godz. 11-<10 i 18-,tt Oferty „7398" Biuro O- P?<l las~m do sprzed1a· 
„FlAT" 600-i)p;)' małym LOK ALE glo~z<'ń Pdobr.koiwska 96 n.1a. Wiadomość tele~on 
pttebleg,u kU.p.\fl od pier 202-211 l!<Jdz, [8-lO 
wszego właściciela. Kl!'a- SZCZECIN - centrum, R O Ż N E POSESJĘ na Chojnach 
~._!!_;ała .....Proga 1-4 p;.kóil z kuch.nią, wsze!- wj"łąozoną S•pod kwa1te· 
„WARSZAWĘ" na cho- kie wygody, TI.?W~ bu- UB~JACZKĘ cukle1rn,l~ą runiku llpnedaim. 4 mle 
dzie, 1JS,ksoimierz AJrgo down.Lcbwo zam1emę na moize być używa.na - szk.an,\·a wo1n~. Tel. 314·9'2 
ma,le s,prze-daim. Łódt podobne w ł.od·zi. Tel. ku1P.ię. Tuszyńs•ka 81. tell. werw111. 24 godcz, 9-<19 
;Fe~yńskie«o 28 7~ g 3&8-t)ł (Łódt) '111117 ~6-63 (ChOlj1ny~ n04 g (~r6qz tnl«tz.leil) 77<12 I 

Rad. i o talawizja. • L 
NIEDZIELA, ł CZERWC~ 

PROGRAM I 
9.00 WladQdT!ości. 9.05 Fa[a 56. 

9.15 ChiwHa mUZY'kl. 9.20 Maga­
zy111 wo.jskowy. IO.OO Aud. pt. 
„Bajka 0 trzech strunach". 10.20 
.r. Haydn: Konce1rt na klaiwesyn. 
10.40 Konicert życzeń, 11.40 „Zga­
dn1iJ, sprawo~ i od.powled-z." -
a·ud. 12.05 Wi8d. 12.10 Fell€<te>n z 
C)'lklu: „Plamy na ma,ple". 12.20 
Plosen1ka mieSiąca. 12.50 Gra duet 
fort€1piia1nowy KJ.slelews·lci - To­
mas·zew~ki. 13.00 Ple.~nl l tańce 
ludowe. 13.30 Kon.cert dnia, 14.30 
„W Je•1,lo•ra111aoh", 15.00 Kultura 
piltnie 1poszll'kiwan.a. 15.30 M, Ka„. 
lOiw•ioz: Se•renada na oi·k. smycz 
kow~. 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd 
wy<l111rzeń Jńlędrzy,,-iaroclowych. 
16.:W Słuch. „Pa,pa się żeni". 17.<l5 
Muzyka taneozn.a. 18.00 Wyniki 
Toto-Lotka. 18.05 „Janek spod 
Ojoo~a" - wodewil. 19.00 „Ka­
barecilk rek'1amowy", 19.15 „Na 
wiosernną nutę". 20.00 „'!'yd.zień 
w k ·raju i na ilwiecie". 20.26 
Wiad . sportowe. 20.35 „Matysia­
kowie". :al.05 Radio-Kabaret „Trzy 
po trzy". 22.05 Niedzielne wiieczo 
ry muzyczne. 23.00 Wiadomości. 
23.10 Ch'W1ila muzY'.lci. 23.15 Muzy­
ka tane·ozna. 

!'!{OGRAM Il 

8.30 Wi.ad. 8.35 Rad·lD1ProbJeimy. 
~,!Y5 (~) Kooceirt żyozeń. JO.OO 
(Ł) Ko:nc€'rt. 10.30 (Ł) „Nie wszy­
stkie „Steny" !\Padły z nieba" 
- montaż. 11.00 Nowości prog„, 
III. 12.05 Wiad. 12.10 Poranek 
sym!o.n.i.omy. 13.I~ Fe1ieton przy 
rodniC{l:y. 13.30 „Moskwa z me1lo­
dlą i plosen.ką sl·uchaczoom pol­
ski.m". 14.00 (Ł) Wynik.I „Kuku· 
l~koi". 14.02 (Ł) „Nad nową 
serią Ł6d'1'Jklej Bibllotekii Poe· 
tów". 14.30 (Ł) Muzyka filmowa. 
15.00 Dla ci.zleci słuch. pt. „Słod­
kie i sione morze". 15.45 (Ł) „Ma 
ratan studenck,\ej piosen1ł<i". 
16.15 (L) MuzY'ka Tozrywkowa. 
16.3-0 Koncert chopitnows-ki. 17.00 
Wiad. 17.05 Fe11eton n.a tematy 
międizyina·rod. 17„15 Spie•wa Pań· 
S'twowy zespół Piesn11 I Tańca 
„Slą&k". 17.30 „Pod1Wieczor€'k 
p.rzy mJdc,rof01nle" n.r 170, 19.00 
Rewia piosenek. 19.40 Siu.eh. :pt. 
„Tris·ta·n". 20.32 z muo:yk·i fran.­
c1i~kiej. 21.00 Dzie,nnik. 21.:ia 
W.iad. ~poll'towe. ~J.25 Melodie Zło 
tej Pirag.;. 22.00 Wiadomości 5'pOll' 
towe. 22.20 (Ł) Lokalne wiado· 
mości sporto.~. 22.30 Muzyka 
jazzowa. 23 ,00 „Kartka z muzy· 
r<meigo ai1bumu", 23,50 Wladomó· 
ści. 

t>a H!•Ual!' (W). 17.15 „Lud?le i 
zdarz€n•ia" (.Katowice). 17.30 Dla 
d.zieci: „Re>bert, Emil 1 Kairo1l" 
- :prograim rt. Pu.gł (Praga). 18.45 
„Wielka gra" - teleiturniej ~W). 
19.50 Dobra·no·C (W). 20.00 Dz,1elll.­
ni•k TV (W). 2<l.20 „Slownik w y­
ra.zów obcych" (W). 20.30 „Kram 
z n1ie<u.kaimi" - fiilm fabularn.y 
prod. f>ronc. oo lat 15 (W). 2.2.00 
śple.wa 11Kwa-rtet Warsz.aw.c:ki" 
(Łóclź). 2:!'.'T5 Niedziela sportowa 
(W-wa, J{atOIWice), 

Nled7..ielne 
ne ZURiT. 
oJ.płatnych 
NarutowiC'Za 
godz. 11-15, 

* pogotowie telewizyj. 
żgtosze·nia na.praw 

przyjmuje SOT, ul. 
99, tel. 706·10, w 

PONIEDZIAŁEK, 7 CZERWCA 

PROGRAM I 

a.oo Wł.ad. 8 .0~ Muayka i alk.t. 
8,30 \..hWiila mUZY'ki. 8.35 UtWo·ry 
forteip. 8.50 Po.rady pra1k~yco:m.e 
dla .kobiet. 9.00 Aud. pt. „Kolo 
ro we listy". 9.ZO Orle. PR i jej 
soli1ki. 10.00 J. Wieczorek -
montaż wspomnień. J0.20 Kon· 
cert poraJ1.ny. Il.OO Aud. „Po­
wrót posła" - fragm. 11.~o E. 
F•scher: Dwa ubWory. ll.4-0 „Na 
swojską nutę". 12.05 Z k .raju i rz.e 
świa1tla. 12.45 Roilniczy kwadrans. 
13.00 Aud. pit. „Miała baiba ko­
guta". 13.20 Muo:yka o,pe.r•<>Wa. 
14.00 Aud. lite•raoka. 14.20 K o.ncert 
radzieckich o"'kle5tr, 15.00 Wiad. 
15.10 „Ponied11,labk;1we sµotk.ain .ia". 
15.30 Stude•nci l·aństw. Wyższej 
S7lkoły Muz. w Warsz.aiwie. 15.56 
Chwila muzy1kl. 16.00 Skrzynka 
UbeZ\P. Dobrowo!. PZU. 16.00 
Al\ld. HteTaoka. 16.~ Elgar: II sui 
ta dz-iewczęoa. 16.35 Program mlo 
dZiiee01Wy „Nam n.le jest wszyst­
ko jedno". 17.05 Dla uczniów 
SZ1k6! średn•ich tu1rnlej krajozna.w 
czy pt. „Brawo, najleipsi", 18.00 
Wiad. 18.-05 Koncert dnia. 19.00 
Kuirs języka an,gielskiego. 19.15 
Muzyika. 19.35 „Ga1węda muzyoz­
na J. MlodrzlejOIWSk!ego". 2-0.00 
Dziein111.i•k. 20.26 Wiad. spo.rtorwe. 
2-0.35 Aud. Htera0ka. 21.05 Kon­
ce•rt ze Studia Radfowego Doimu 
Mu1zyiki jun, G. Fi~ełberga w Ka­
to•wlcach. 211.42 Aud. poe·tyoka. 
2.1.27 D. c. konceritiu sym!. 22.39 
Gra oll'k. smyczikowa. '-3.00 Wia<I. 
23.1-0 Chwi1a muo:~i. 23.15 Gra 
ze„pół instrument. K. Sadow­
"k\ego, 23.30 UtWQll'y J, s. Ba­
cha. 

PROGRAM II 

7\ELBWIZJA 8.30 Wiad. 8.35 Faaa 56. 8.45 

!6Mokie. 17.45 (L) '.Aud. aktua~na. 
18.00 (ł") z 11wórozośc·i P. Czaj• 
ko1wskieg<J, 18.2.5 (Ł), Aud. oświa 
t01Wa. 18.40 (Ł) Chwila muzyikl. 
13.45 AUd. Red. Ekon<>m. 19.00 
Wiad. 19.05 Mu1yka i aik.t. 19.30 
Aud. li~eracka. 20.10 K010cert 
ork. PR. 2.t.00 Z kraju I ze św ia 
ta. 21.25 Kronika s po;towa. 21.40 
„DźwiQkO<We w ydan ie m!esięcz­
ni•ka ,,.Jazz" - aud . .2.2.10 Aud. 
lit e ra cka . 22.40 „Rozmowy o wy-
chowa·n1lu". 22.5-0 M islrzowsU< ie 
wyik. dz·iel mu1,.vki k lasycznej. 
23.21 Melc.ctle na dobranoc. 23.50 
Wiadomości. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewiz.yjne 

Sp-ni „Spes" 
UL, OBYWATELSKA 63 

TEL. 482·67 
CZYNNE W GODZ. t2-lł 

TELEWIZJA 

9.35 „D"1eń pierwszy, dzień o• 
sta1tni" - film tab. prod. radz. 
od lat 12 (Kait<>Wlce). 10.55 Języ•k 
polski dla .lclas X Beaumarchaas 

„We<;ele F igaira" z cyklu: 
,.Dzieje dramatu" (W). 11.30 Prze 
rwa. 17.35 Dzie.n.nlk TV (W). 17.40 
Repoll'1aż „1000 lat w ciągu ro­
ku" (Kraików). 18.25 „Droga do 
mleM:>kania" - reportaż ze spół 
dzielni m ieszkarnlowej (W), 18.50 
„ Zespół Mantova1niego" - film 
(W). 19.20 „Eureka" - magazyn. 
po.p.-naukowy (W). 19.50 Do.bra­
noc (W). 20.00 Dzienn ik TV lW). 
20.20 Wi~domośoi dnia (Ł). 20.35 
Teatr TV: „Zabawa jak nigdy" 
Williama Sa„oyan·a (W). 22.20 
Dzienn.ik TV (W). 22.40 23 lekcja 
jęz. ang. (Łódź'. 

Kol. Józefowi LEMANOWI 
wyrazy głębokiego wspólczu· 
cła z powodu śmierci 

MATl{I 
skladaJI\ 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, PODST. ORG. 
PART„ KOLEŻANKI I KO· 
LEDZY z BIURA PROJEK· 

:l'OWANIA ZAKŁADOW 
WŁOKIENNI CZY CH 

w ŁODZI. 

9.00 ,;-MO'S·kdewslki Kll'eiml wozo- Ohwi.Ja m111.ylkl-. 8.50 Gra Po~ska 
raJ i dZllś" • - 1Prog·r.am z M<J- Ka1pela. 9.20 Unrwe,rsyte·t Radio- 3396/k 
sktwy (Moskwa - Ka,t.), 9.30 wy, 9.4-0 Me1odle .roziryw:kowe. [j•••••••••••••mi'.: 
„Berilln w dzień i w nocy" - 9.00 Plubllcystylka mlędzynarodo-
!iwm NRD (W). 10.00 ;,Sz.ta!eba"I wa. 10.00 Ulubione a1rie. 10.30 „w I 
- pxo•g•ram dla moodych wld·zów. JezlOTanach". B.oo Porano.a aud . 
(W). 11.50 Dzlen1niik TV (W). 12.00 kaimeoraw. 11.413 „Nasze sprawy 
„Ka1mliell'lllle lroron1k•I" - progiraim cod10ien•ne". 12.05 z k.raju l ze 

Dnia 31 maja 1965 r. zmarł 
nagle 

mgr 

FELIKS DZIERAN 
z cyikll!u: „Pl6Tlkiem i węglem" śwllf11ta. 12.25 Mu12yika ludowa. 
(Kcra•ków). 12.2-0 „Palll. I as~ro· 13.00 (L) „Na Swiięcle Ludowym 
lo.g" baśń fl11m01Wa (W), JS.3-0 TV w Radomsku" - re,p. 13.15 (Ł) 
l<•u•rs !!'CJl1nfozy „Pytania i od1po- Chwil·la muzyki. 13.20 Aud. 1itera-
Wiledu" (W). 14.20 „Doli.na Wi· ctl<a. 13.45 (Ł) Ln!oł'. dnia. 13.50 długolelni pracownik przemy• 
sly" - irepor.taż fl11Jno,wy (część r.•") „'N.ad nową serią Łódzkiej siu skórzanego, b. przewodni· 
III) (W). 14.to Plroigram muzyoz- BibJlo~eiki Poetów" - a·Ud, 14.20 czący Rady Miejscowej, zac· 
nv „P•as<kle JSJro" (W), 1~.01! (Ł) Sodiści i zespoły roz.rywkowe. ny człowiek i nieodfałowany 
„Eltbleta" - tllm rz. serii ;,Bo- U.4~ „!Ast ze Sląska". 15.00 Wia- kolega. 
llilln-z.a~· (W). ~5.50 „07.deje jedne- zan1lca 1Pnebojów. 15.10 Pie·ś.rii cześć Jego pamięci! 
go llwf11t.a" w sledemdzleslą,tą ch6ra11ne. 15.30 Dla dzle.cl sluoh. 
roC7J!\icę iTUChiU ludoiwego (W). pt. „Osy". 18.00 Wiad. 15.05 Aud. DYREKCJA 1 PRACOWNICY 
16.05 „Batr1>aira I inne" - pro- Red. S1pol. l6Jl~ (Ł) Koncert ork. ZJEDNOCZENIA 
~ra•m romryw.ko•WY (W). 16.55 t.RPR. '17.15 (L) Grają ze•poly PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
„StPotk.ainte ~ po.ei\ll" Maltw.za~ g1!ita11'01we, a'l,3-0 (Łl AktuaJ~n~o~ś~c~i ~~~~~~~~~~~~~~~ 
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SPORt B SPORt • SPORt m SPORt • SPORT, • SPOR11 • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPOR] 
•, 

Gimnuslykn nrlyslycznu 

i ~"'~~~?;~>ro ~~~.~~.?~!:~k 
odbyła się uroozystość otwarcia pie·rwsze miejsce zajęla Szkoła 
VI mistrzos~w Polski w gimna- Podstawowa n.r 10 z Sopotu, a 
styce artystycznej, zD1rganizowa- wśród se'1.iorek ze.spół AZS AWF. 

Dwa mecze ligowe 

Jan Kudra 
PRZY NTU 303-04 
PONIEDZIAl.EK., 

'1 CZERWCA 

GODZ. 13-U 

Ozy mogłem wygrać? 
Jak się czuję na eta.pach 
górskich? 
Ozy będę stairtowa6 
w XIX W.P.? 
Kanada czy Francja? 
Co sądzę o moich rywa-

fa.ch? ł , ___ , ... _-_, ___ .....: 
Rekord świata 

nych staTallliom Zw. zaw. Prac. Dz:iś o godz. 10 dalszy ciąg 
Przemysłt• W!ókic•nniczego, Odzie mistrzos·tw. (m. s.) 

Rzadko Sill zdarza, teby obie 
nasze ligowe jedenastki grały 
jednocześnie w Łodzi. Dzisiejsza żowego i Skórzanego,, LKKFiT 

i LOZG<imn. 
Licz.nie zgromaidzoina młodzież 

burzliwy-ni okJ.aiskami po·wkala 
p-r·zybylych na u~··oczystość: 
I sekreta:rza KL PZPR Józefa 
Spycha-l!;kiego, przewodniozącą 
ZG Zw. Zaw. Pirac. Pxzem. Wló­
kieilin.iczego, OdzieQ:owego i Skó­
rzane.go lreai.ę Sroczyńską oraz 
przewodniczącego Pre,zydium RN 
m. V:idzi, Edwarda Kaźmiercza­
ka. 
Roz'1egają się pier.wsze takty 

mU1Zyki. Na estradę wchodz.i 
O. Cybulsika, uczennica li LO 
z Gdyni. Wykonuje ona cw1-
czenia z obręczą. Dalej wystę­
pują zes•poły i zawad.ni.cz.ki, 
w bud.zając powszechny aplauz 
dobrym przygoto•waniem techni­
C·Zinym i opracowaniem artysty­
cz.nym. Ba.rdzo ładnie ćwiczyła 

Polonl·u-Ui•;a 9 •• 2 niedziela należy do wyjątków, 
,iii.I gdyż da nam okazję ujrzenia za­

równo Startu jak i LKS. Aby 
nie stwarzać sobie konkurencji W rozegranych wczoraj s.pot-

karniach piłka.rskUch 0 mistrzo­
stwo I Jigi uz.yskano następują­
ce wyniki: 

kluby doszły do porozumienia i 
mecz Startu z Lublinianką roz­
pocznie się o godz. 11, natomiast 

Polonia (Bytom) 
cibórz) 9:2, 

- U.n.ia (Ra- ŁKS gra z Szombierkami, o 

Stal (R<Zeszaw) -
gqszcz) 1 :1 

godz. 17. 
Zaiw1sza (Byd Drużynie bałuckiej uśmiecha 

Legia - śląSk (Wr.) 5:0 

li LIGA 

się piąte miejsce w tabeli. Mo­
że je zająć w wypadku wygra­
nej z Lublinianką, przy jedno­
czesnym sukcesie odniesionym 
w Gdańsku przez Wisłę w meczu 
z Lechią. Nie bez znaczenia jest 

O mis.trzost~o II lig.i: tutaj również wynik spotkania 
Arconaa · zrem1sowa•la z MZKSI p!lkarzy Thoreza z Victorią. 0-

0:0 czywiście startowcy nie mają 
Cracovia poik-oinala Górnika w.pływu na wyniki tych !;potkań, 

(Wałbrzych) 6:2. mogą liczyć tylko na siebie, po-

-
stanowieniem !eh jest wlęe zdo= 
bycie dalszych dwóch punktów. 

Szanse są realne, gdyż będą 
dysponowali pełnym składem. 
Niedyspozycja Pawłowskiego by­
ła przejściowa i dzisiaj ujrzymy 
go na boisku. Start będzie więc 
grał w składzie: 

Królikowsl<i, Kowalski, Zieliń­
ski, B01iczak, Szewiałło, Soporek, 
Matysik, Łazarek, Pawłowski, 
Karasiliski, Stemplowski 

Jeszcze bardziej potrzebne ~ą 
punkty drużynie ŁKS. Wydźwi­
gnąć się na lepszą lokatę - oto 
zadanie stojące przed piłkarzami 
ŁKS. A przyznać należy, że nie 
jest ono łatwe do wykonania. 
Dzisiejszy przeciwnik należy ho­
wiem do czołówki tabeli, jest 
jej wiceliderem. . 

Po chwilowym słabszym okre­
sie drużyna Szombierek znów 

cliviv'CiŁa fOl!'m~ ! t:ięd2ie liuażó 
groźnym przeciwnikiem. To za­
powiada niezwykle interesującą 
walkę, wyniku której nie da się 
z góry przepowiedzieć. 

Up!ynęło sporo czasu zanim 
przekonano się o przydatności 
Staclrnry do zespołu. Obecnie o 
miejsce w pierwszej drużynie 
walczy Orczykowski. Wydaje się, 
że i ten piłkarz ma szanse za­
jęcia w njej miejsca, gdyż nie­
raz uczestniczył w meczach li­
gowych. Czy na stale - zob:>­
czymy, w każdym razie dzi~iaj 
wystąpi on przeciwko Szombier­
kom. A więc zmiana w linii ata• 
ku, tak mało bramkostrzelnej. 

Sl<lad ŁKS jest następujący: 
Wilczyński (Horn), Walczak, Ko­
walski, Gutowski, Szefer, Sarna, 
Suski, Sadek, Orczykowski, Kosi· 
der, Stachura. 

W spaniały hieQ 
Ronalda Clarke 

Elwa Naiwrocka z Gdyni. Hucz­
nymi oJ<laiskami nagrodzono Te­
resę Gatla z Warszawianki, wy­
kon ujacą ćwiczenia ze wstęgą 

Z ŁODZI Z ŁODZI z ŁUDZI z ŁODZI z ŁODZI 
oraiZ Barbarę Raman, również z 
Warszawianki, dema.nsurującą ćwi 
czenia z szarfą, 

Na zawodach w Los Angeles Na estradzie widzimy zespół 
znakomity długodystansowiec giJTnnast:; :<.i a.krobatycznej KS 
australijski ~onald Clarke, już Tęcza z Kielc a•ktua·lnego mist;rza 
po raz trzeci w bieżącym roku, Polski junioreik w tej dyscypli­
poprawił rekQrd świata w bie· nie spo!'tu. 
gu na 5 tys. m, u7yskując rer.tul- Jesteśmy świaKlJ<ami brawu.ro-
tat 13.25,8. wych salt. Podobał S•ię wystę,p 

P()przedn1' rekord ustanowił pary M. Derejskiej i W. Mly-
na·rczyk.a. 

Clarke w lutym na zawodach w dalszej części programu wy 
w Auckland (Nowa ZelaJndia), stąpił zespól dziecięcy Zakładów 
wynikiem 13.33,6. im. Ha.mama. 

Na tych samych zawodach pa * :Y. * 
dło kilka bardzo dobrych rezul Oto Wy'lliJki pierwszego dnia 
tatów: 400 m _ Williams (USA) m1strzostiw. . Wylomono n"Jle•p-

. sze zawod.niczk1 kl. 1II. Mistrzy-
46,4,. 440 Y - Whitney 50,7, dysk n.ią PoJski została Ewa Swier-

- SJ!vester (USA) 62,01, przed j giel (Start Gdynia) 18,35 pkt„ 
Dankiem (CSRS) 61.10. przed u. Walińską z Sopotu 18,30 

-
Wczoraj w Tbihsi Polska wy­

gr<llia z Bułga.riią 75 :63, a Jugo­
sławia poJ.:onala Szwecję 91 :46. 

Dz.iś dojdzie do bez.posrednie.go 
spa.tkania na,Jpoważ.niejszych ry­
wali do zajęcia pierwszego miej 
sca w grupie B. Koszykarze Pol 
ski z.mie0rzą się z grac7,ami Ju­
gc-s lawii. Obie drużyny są bez 
st·aty ptmk.tów. Nie trzeba do-

Szachy 
Dziś w Piotrkowie zal<o11c.zony 

zosta•nie międzynarodowy turniej 
szachowy. 

Po ośm;u rundach prowadzi 
Kona,plewa (ZSRRl - 7 pkt„ 
przed Polichroniade (Rumunia) 
- 6 -ikt. i Kona.rko,wską (PoJ­
s•ka) - 5,5 pl{t. 

Dziś 
Warszawa -Łódź 
z meta C11 HelenoC11łe 
Dziś na trasie Warsizawa -

Sochaozew - Lowicz - Kutno 
- Zgierz - Łódź roze.g.rany zo­
stanie tradycyjny wyścig ko­
larsiki o pucha.r przechodni re­
dakcji „Głosu Pracy", 

Zglo•3v;cnyich do wyścigu jest I 
150 zarwodmków. Sta:rtować m. 
innyimri będą: Kudn. Staroń, 
Ga·zlda, Gaw'licz:ek, $cibroa:ek, 
Fol'l!l.a, Bory&erwicz:. 

Dystans :_ 175 km. 
W roiku ubiegłym ziwyciężyl 

Józef Staroń . przed Janem Ku­
mą. 

Kola;rz:e na mecie w Heleno-
wie oczekiwani będą p.-.zed 
g<Jdz. 18. 

n~ze 
JllMllll'EZY 
PIŁKA NOZNA. Start - Lubli­

nlanlrn li liga, godz. 11 stadion 
na Julianowie. LKS-Szombie.rki 
I liga, g9dZ. 17 stadion ŁKS. Mi­
strzostwo Id. A. grupa pól nocna: 
ŁKS II - Orkan, godz. ll, ul. O­
grodowa, Energetyk - Stal (Kut­
no) i Start I b - Włókniarz I b. 
Początek, godz. ll. 

Wlókniarz (Łódź) - Warszawian­
ka (W-wal eodz. 11, ul. Kiliiiskie 
go 188 w ramach rozgrywek mię­
dzywojewódzkich. 

LEKll;A ATLETYKA. Widzew -
ŁKS - Społem - Skra (W-wa) li 
liga, godz. 10 stadion AZS. 

KOLARSTWO. Wyścig Warsza­
wa - Łódź meta na torze w He­
lenowie, godz. 17-17,45. 
PŁYWANIE. Dokot'1czenie ogól­

nopolskich mistrzostw Chemików, 
godz. 11. ul. Sobolowa 1. 

GIMNASTYKA. Dokończenie 
mistrzostw Polsld kl. I, li i Ili, 
godz. 10-14 i 17 w Hali Sporto-
wej. • 

STRZEJ,ECTWO. Dokończenie 
'Zawodów o mistrzostwo li ligi, 
godz. 9, ul. Północna 36. 

• 
da.wać, jak wie•l•k.ie jest zain.te­
re1Sowa1nie ty.m me·czem. 

GRUPA A 
ZSRR - NRD 65 :41 
CSRS - ll.rael 71 :69, 
Wło"hY - Rumunia 81 :75 
Fillllallldia - Węgry 67:46 (38:23) 

GRUPA B 
Francja - NRF 74:47; 
Grecja - Hlszpania 89 :82 
Jugosla,wla - Sz.wecja 91 :~ 
Polska - Buł.garia 75 :63 

TABELE 

GRUPA A 
1. ZSRR 6 o 12 470:325 
2. Włochy 4 2 10 400:402 
3. CSRS 4. 2 10 432 :374 
4, Izrael 3 3 9 341:388 
5. Finlandia 3 3 9 343:406 
6. NRD 2 4 8 325:367 
7. Rumunia 2 4 8 408 :374 
8. Węg.ry o 6 6 319:402 

GRUPA B 
1. JugQsławia 6 o 12 564:358 
2. Polska 6 o 12 488:340 
3, Grecja 4 2 10 419 :423 
4. Bułgaria 3 3 10 448 :409 
5. Hisz;pania 3 3 9 458 :493 
F. Francja 1 5 7 388 :423 
7. NRF 1 5 7 354:490 
8. Smvooja o 6 g 335:518 

Polska przed NRD 
, . 

w wyscigu 
dookoła Austrii 
Wyścig koilao:ski dooko.Ja: Au­

strii za.kończył się zwycięstwerm 
drużyny polskiej, Móra w kla­
syfikacji zespołowej uzys•ka.ła 
łącz.ny czas 102:07,42 i wy,prze.dzi­
la reprezentację NRD - 1()2:11,56, 
Aus.tri.i - 102:21,35, W•iednia -
Hl2:25,13 ora.z Bel,gi!i - 102:31,46. 

Dobrze spisali się również na­
si reprezentanci w klasyfikacji 
indywiduaJ.nej. Zwycięzcą wyści­
gu z.ostał Austriak Furian 35:31,12. 
Dwa następne miejsca zajęli 
Polacy Beker _, 35 :31,25 i . Za­
pała 3·5 :3·3,34. ----
SPOtEM 
przed ŁKS 
Przy f"'lta•ln.ych w&runika 0ch 

a1im.osfeo:ycznych odbyły się 
wc.zoraj na stadionie AZS z.aiwo­
dy lekko.aitletyczme o mis·trz.o­
st.wo Il li,gl. Startowała m. in. 
Klobukorwsrka, która w bie·g•U na 
100 m u.zys•l{.ała czas 12,2. 
O~o cieikarwsrze wyin.iki: sko•lt w 

dail Olińs.ki - 7.19, GQlębio;wslki 
- 7.r3, 400 m kobiet Modrzew­
ska - 58,2, bie,I( na 3.000 ro K.i­
kowski - 8.46, b-ie•g na 400 m 
Proske - 50,1, o.sz.cze,p kobie•l 
Walińska - 39.35. 

W punktacji zes,po-łoiwej pro.wa 
dzi Społem - 18.891 pkt. przed 
ŁKS 18.72.2 pkt., $irą (Wall"'5za­
wa) - 18.351 ll'kt. i Wid-zewem 
- 16.954 prkt. 
Dziś 0 godz. !Q it!oikończe.n.le 

z.awodów. 

Pl 

R 
W sohotę odbyła. sit: pierw.s.za w ~r.r.wa.-tej ka<lenej.i sesja 

nO'Wo wybranej DRN - śródmieścde. Przybyli na. ndą m. in • 
czło·nkowfo eg-z,ekutywy KO PZPR z I st>kreta17..em KD -
Jerzym Cha.helskim, wioep•r-reWo•clnicizą<la Prezydium RN m. Lo­
d7li - Barba.ra. WąsO'Wic.z i przewoooicizący DK FJN An­
drzej JaklicrL. 

PreZJ"d'iurn DRN - Sródmieś­
cie. Je.go przewodnioz:ącym I 
wybrany został ponownie Ja­
cek Surmaoki, wiceprz:ewod­
niC'zą-cY'mi: Alicja Włoda.rcq;yk 

i Władysław K(J/7.lulski; sekre­
tarzem - Zbi•gniew Hyży, a 
cZJlonlrnmi: Danuta Rad7.ris7.ew­
ska., Ja.nua1·:v Kra.wczyk 

Po wręczeniru marndartów no­
wo wybr.an:vm radnym, które-
go clOlkonalł: pl!"'zewo·dnic.zący 

wycl! sta.lych korni<Slji radziec­
kioh, w tajnym glos•o•waniu 
clOikon~!lo wybOll"U n<Yw€go Ludwik Kuna. (j9) 

dzielnicowej komi·Slji wybor-
ozed - Jan Pow~ka., przewod 
niczącym sesji na r-Olk bieżą­
cy wybrany został Rc>man 
Pietrzak. 

Z k0ilei nowo wybrani rad­
ni :z;lożyłi uroczyste ślUJbowa­
nie (na zxljęciu), a następnie 
wysiluoha.1i informacji prze­
wodn lezącego DK FJN o prze­
bie1gu kamij)'anii wybocczej. W 
jej rarm.aoh odiby>lo się na te­
renie dzielnicy 57 sp·o1Jkań z 
k.a.nclydatami do Sejmu i rad 
nan:-0d:owych. W kampanii bra 
!o udział ogółem ponad 20 
tys. aktywisrtów ternnowych. 

Iłowe przepisy spółdzielczości 
mieszkaniowej 

Inne zagadnienia związane z budownictwem 
spółdzielczym 

to temat spotkania 
9 CZERWCA 

w środę, w godz.ina.eh 13-15 

Po uista~eniru składów osobo-

przy Naszym Telefonie Usługowym 303-04 

roomaJwiać będzie z Oz.ytelnika.mi 

CZESLA W GLĄBSKI 
dyrektor od<lzia.łu łódzkiego Centralnego Związku 

Spóld'2lielni Bu<lownfotiwa MiesZlka.niowego. 

w Klubie Pzicnnikma 
~-... -----------------------""'' 

• „Cleo od 5 do 7u • Kulisy cyrkowej areny 
We wtocek 8 bm. o godz. 

16.30 w ra.maoh searnsiów „Ki­
na prr-zy pókzall:'lnej" pokaz 
glośnego filmu :fu'a,nc. „CleQ 
od 5 do 7". Przed projekcją 
siłowo wstępne m.gr M. 

Korrnatowskiej, Wstęp dla po­
siiadaczy kaJ.'!t klUJbowycli 
wolny. 

tystów Międz.yna.rodow~go 
Cyrku bawią.eego -0l>ecrnie w 
Lodrni. P<isiadacze kail't k1h11bo­
wych - będą mieli olrnz:ję u­
słyszeć i Z'Olbaczyć niektóre 
,;tajemnice" cyll:'lkawej areny. 

* :y. * 
W ś.ro<lę (9 bm.) o g.oclz. 17 

K'luh Dziiennikairza gości ar-
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Od.glosy wie•bleielgo miaJs,ta. Klark!sony 
aut, syreny falYryczne., ciq.gly zgw~1' 
n<Ila•s tłwmów wyrpeuniajqcych chod­

ni!ld i jezdiiie ru1is.zego mia.sita. Codizienm.ie 
przebywamy w tyrm rozgwarze, w obrebie 
hala,su wlasnego wars:?<tamu pra-cy, n.a•srta:wio­
nych n.a peł,ny regula,to'1' glośnAilvów radio­
wych, radio,snych olwz·yfl~ów wla!snych dzie­
ci. Codzieronie n.a nowo przeżywamy :mey­
oi-ęi;•ką in.waz.ię maleMei.oh, a jaJloże grioźnych 
decybeli je<dJrws.terk natężeiniiia dźwię•ku. 

Dopi.ero wiecZO<rem; w zal0!1szru wkv.wieao 
miesz·kania uwaT.miamy silę od .n.GJt1rętów. 
Zmęcz;one dzieci idą sipać., kiu.Uiurralni s4sie­
dzi przyds.za:ją radia, nadchodzii :pora pa­
nowarnia Moq1e11;sza. U-k.o 1łysani w je·go objq­
c-iaoh, s·polwj•nie, w cifszy za•S1f1Pbann1J. I na· 
gle vrzeraźlilwy 2Jgrzątt; prze1·a.żerm zrryrwamv 
się, szyb'ko zap(j)Latm.y ~>wiaitlo. .W gw·t.me 
szum; sence wbre1w OC.Z1/IWLsrturm vr<1Jwom 
anatomii dowo·lnie zmie1nia poforżenie. 

Okazuje sie, że to w»lw 11-0Cin;l{ trmmwa1 
prrzeije:c:hal pod n.aS>z.yrm dornem. Wą.sika, za­
budowana ulica st/Wana doslwrrwłe warrw1rki 
G!k.WS>tyczne. Po mni-eij wi·ęceij 45 mi.'1llutach 
hiistorria powtao·za ~iię. 

No-cnymi ttramwajarrnA, wra'CaJ4 do dom'lJ 
Uu(i.z'ire, k!tórym nie dane jeis:t .s<k.ończyć nra• 
cy o godz. 16; no-cnymi dn'amwajami inni 
lwz.i.e jadą oo :Pracy. Są one jednym !Z 

p1·ze.jawów życia nasze·go m·iasta. z druqlej 
s•tro,ny s4 '11-0ISioieilami ui'rwdJniajqcego Wrl/"1>'1· 
oz.ynerk luvl.a!su. 

A gdyby ta•k na przykład zamias•t t>ra.m­
wajów - Q/Ufobwsy? Proipozycja wyd,aje nam 
się nęc.ą.ca. Korrzyści oigromnei. Uzy.s:k!ujemy 

srpo1k6.i mie<s21kańców n.aiszeigo mia.sita· ł -
jaJk sądZ'iimy - i;zyb<szy <Wjazd do dom6w 
paJsaiżerró-w 1w<eneij komurn~ka.tji, 

Niniejszą 'Pl"OIPO!Z'lfcję za;sil!ą,pietni.a oocn11ch 
tramMaijó•w a:u.tobusa11ii, a mocie 11.aw.eit mi­
Tcrobusa.mi, kierujemy pod a:dii·erseim MPK. 
l gdyb1/ MW.et przy diolkladinyrm rO'Z'Wa.żeiniu 
pro•b·T-envu (fos,trz.eżomo oprócz oczywiistydi 
lwr;ttyrści mirni1rna.lne straty filnansoiwe, sąd.zi­
my, że n·ieznaczna podwyżlca 011ia.rt za prze­
jazd aJWtoibusem czy mi.kro•busem nie wu­
woŁakvby 51przeciwów. Zdrowie i od1pocz·u­
neik lu4zi !PTa"C'Ji'i ito wa!J'tość bezce<n,na 

(iw) 

Ja·k ju~ łnformoiwa.liśmy, w 
P1>lsce ba.wi (po sukeesa.ch 
odniesionych we wsrz;ystkich 
metropolia-eh Europy) - świa­
t1>wej klasy RADZIECKI BA­
LET N A LODZIE. Balet ł en 
w dniach 19-23 c11.crwca. br. 
gościć hęd·kiemy w Lodzi. 

O poziomie i wartościcch 
axlyslycznych zB>:· ::>lu tak m. 
~n. piSiZe „Życie Warszawy": 
„Przedsta.wieinie pl"'Lybyłego 
<lo Warsrza.wy „Rad'Zlieckiego 
Baleht na Lodzie" oc'larowa­
lo widownię. Pr1>gram jest 
bardro w·oomafocmy. Numery 
poważ11:iej517e pneplatają się z 
lże.jsrz;ymi - na olbrzymim lo­
clowisktt ciągle s•ię eoś dzieje 
- uwaga publimności utrzy­
muje s:ię w napięciu przez 
pełne dwie godziny". 

z uiwagi na to, że bałet ra­
dzieoki <la tylko og.-anici.oną 
ill<>Gć, FJpek-tarklli - warto już 
dzJiś zerez:erwować bilety (do­
tyiczy to szczególnie zamówień 
Zbiocowvch clJla zaklaclów pra­
cy). Przedsp.rzedaż prowadzi 
Biuro Hali Spor!;(lłwej (Wor­
cella 21, tel. 455-50 w g-Odz. 
8-16). 
Dod,aikową a.tra keją będzie 

okwzj•a wylosowa.nia. bezplat­
neg~ wy.iazdu tu.rystyca.nego 
do ZSRR. Organizatorzy 
tej imprezy zape•w.nili re-
claikcję, ze wśród publicz­
ności uczesitniczącej w wystę­
pacll baletu - rozl<Joowana 
zostanie v,ryri:ej ws;pornniana 
nagroda. W tym celu zamiesz­
czamy kupon. który należY 
zlorżyć w skrzynkaoh prZY' 
wejściach do Hali SportowE'j 
w dowo1nym dniu występów 
bal etu. (:x:) 

KUPON 
upra.wnJ.a,ją-0y do udzia.łU 

w Ios-owa.niu nagrody 
„WYJAZD DO ZSR.R" 
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